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Wielka narada u Hitlera 


Min. Ciano i min. Ribbentrop 
nie doszli do porozumienia 


BERLIN. 12. 8. (Tel. wł.). We 
dług wiadomości z kół dobrze po 
informowanych, w najbliższy po- 
niedziałek t. j. dn. 14 bm. odbyć 
się ma w Berchtesgaden ważna 
narada u kanclerza Hitlera, w 
której niają wziąć udział prezy- 
dent Senatu gdańskiego Grelser 
oraz najbliżsi współpracownicy 
kanclerza, a więc: Goering, Gocb 


bels, Hess, a być może, że row- | 


nież v. Ribbentrop, który w nie- 
dzielę ma zakończyć rozmowy zZ 
min. Ciano. 

Głównym przedmiotem 
będzie oczywiście sprawa Gdan- 
ska i dotychczasowy wynik roz- 
mów niemiecko - włoskich. Min. 
Ciano, który, jak już donosili- 
smy, uzgadniał z min. Ribbentro 
pem wspólną linię postępowania 
Włoch i Niemiec, miał być dziś 
przyjęty w Berchtesgaden przez 
kanclerza Hitlera w obecności 
min. Ribbentropa. 


PLAN DYWERSJI 

Dziś rozeszły się tu sensacyjne 
Pogłoski, iż min. Ciano przywiózł 
plan akcji dyplomatycznej, opra- 


narad 


: Ti 
cowanej przez s2m€go Mussolinie | 


go, który proponuje, by Niemcy 
i Włochy wykonały dywersję y 
celu niedopuszczenia do zawarcia 
sojuszu polsko - angielskiego. 

Plan ten miałby polegac 
tym, że Niemey, i Włochy wysta- 
piłyby wobec Francji i Anglii ze 
wspólnymi propozycjami pokojo- 
wymi, objętymi w cztery nastę- 
pujące punkty: i 

1) Czechy i Morawy, które o- 
teenie administrowane są jako ko 
lonia, zostaną awansowane na do- 
minium i rządzone w podobny Spo 
sób jak angielskie dominia, to zn. 
otrzymają całkowitą samodziel- 
ność w ramach wspólnej polityki 
zagranicznej, wojskowej i gospo- 
darczej. 

2) Gdańsk pozostanie Wolnym 
Miastem i obszarem zdemilitary- 
zowanym, lecz protektorat nad 
nim obejmą Niemcy. 

3) Niemcy otrzymają dawne po 
siadłości w Afryce Południowej, a 
Włochy daleko idące przywileje 
w Dżibutti. 

4) Tunis przejdzie pod wspólny 
protektorat włosko - francuski w 
zamiast za co Włochy zdemilita- 
ryvzują Libię. 


CO ZDECYDUJE 
HITLER? 


Po rozmowach z min. Ribben- 
tropem, min. Ciano plan ten przed 
stawić ma samemu Hitlerowi, od 
Etórego decyzji zależy czy zosta- 


na 


tutejszych 


panuje jednak przekonanie, 


kolach politycznych | 
że chy, jeśli Rzesza doprowadzi 


Hitler nie aprobuje propozycyi| konfliktu rumuńsko - węgierskie- 


Ciano zapytany, co uczynią Wło- 
do 


włoskich ze względu na to, iż An- | go, miał dać odpowiedź wymijają- 
glia i Francja nie zechciałyby w| cą i zalecał ostrożność. 


dzisiejszych warunkach w ogóle 
podejmować dyskusji nad tymi 
punktami. Nie przeszkadza to, iż 


| na fakt, 
ż | miejsca poświęca .rozmowom w 


Należy również zwrócić uwagę 
że prasa bardzo malo 


» || s i * | t- 
prasa nieniiecka kierowana z góry | Salzburgu, ograniczając Się tylko 


w artykułach niemal jednobrzmią | 
cych prowadzi wielką kampanię, | 
mającą na celu przekonać Anglię: 


do podawania swych komunika- 
tów urzędowych. Obserwatorzy 
zagraniezni wysnuwają stąd wnio 


o polskiej zaborczości i o tym, że! sek, że choć rozmowy między mí- 


sojusz z Polską jest dla Londynu 
rzeczą wielce niebezpieczną. 


| prowadzone są bardzo 
| nie, nie osiągnięto dotąd porozu- 


niemieckim 
intensyw- 


nistrem włoskim i 


BAŁKANY ZAWODZĄ: | mienia w żadnym z punktów na- 


Oprócz sprawy Gdańska wiele 
czasu poświęcono 
Bałkanorm. 
Jugosławii i Bułgarii wywołuje 
duże niezadowolenie w Berlinie i; 
w Rzymie. | 

Również fakt powolania przez 
i Rumunie 10 roczników rezerwy 
oraz skrócenia przez króla Karo- 
la podróży po Morzu Śródziem- 


kłopotanie. 

Dziś znów nadeszły wiadomoś- 
ci z Sofii, że król Borys zaakcep- 
| tował decyzję powziętą na tajnej 
radzie ministrów, na mocy której 
i ministerstwo wojny powołały no- 
we 2 roczniki rezerwistów na ko- 
niec sierpnia. 

ROZMOWY 
BEZ REZULTATU 

Niemcy, które planują atak na 
Rumunię, spotkały się i tu z wy-, 
raźną niechęcią Włoch, a min. 


. . - 1 
inym wprawił Berlin w duże za-; 


| ambasador Attolico, radca ambasa- 


{ rad. 
w Salzburgu j 
Zwłaszcza stanowisko | 


Metody dyplomacji włoch i Niemiec 
każą oczywiście przyjmować pogłos- 
ki na temat rozmów w Salzburgu z 
dużą ostrożnością. Komunikaty oficjal 
ne nie przynoszą ani „potwierdzenia, 
ani zaprzeczenia powyższych wiado- 
mości. Lakoniczność ich jednak wska- 
zywałaby raczej na prawdziwość wia- 
domości, iż nie osiągnięto jeszcze żad- 
nego porozumienia. 


URZEDOWY 


KOMUNIKAT 

BERSHTESGADEN. Niemieckie. 
Biuro Informacyjne donosi urzędo- 
wo: Włoski minister spraw zagrani- 
cznych Ciano przyjęty był dzisiaj w 
południe przez kanclerza w rezyden- 
cji na Obersalzberg. Przybywajace 
go gością włoskiego powitał kanclerz 
Hitler w towarzystwie ministra spraw 
zagranicznych Ribbentropa, ambasa- 
dora Rzeszy w Rzymie Mackensena 
i zastępcy szefa protokułu Halema. 
Kanelerz Hitler wydał na cześć goś- 
cia Śniadanie, w którym wziął udział 


dy Magistrati, poseł Vitteti i zastęp- 
ca szefa protokułu del Drago oraz 


wciąż nastroje paniczne. 


konsulowie Bella i Farace. Ze stro- 
ny niemieckiej w śniadaniu wziął u- 
dział min. Ribbentrop, szef prasy 
Dietrich, ambasador Mackensen, pod 
sekretarz dr. Gaus, prof. Speer i in- 
ni. Po Śniadaniu kanclerz Hitler od- 
hył z ministrem Ciano dłuższą roz- 
mowę. 


Całymi tygodniami nie spadła ani kropla deszczu, 


powodując cał- 


kowite zniszczenie planów. 


Zdjęcie przedsiawia wymowny, a 
dzina farmera na wyschłej farmi 


jakżeż wzruszający obrazek: ro- 
e, wznosi ręce do niebios, modląc 


ąię o błogosławiony deszcz 


GDY ZGAŚNIE BLASK 


PROMIENNEJ ZORZY, 


GDY MYŚL OŻYWCZA SERCAMI NIE WŁADA, 


ZARAZ DUCH LUDZKI 


WAHA SIĘ I TRWOŻY, 


I NIKCZEMNIEJE I UPADA. 


(Asnyk). 


W przededniu 


Rozmów polsko-gdańskich 


Wzmocnienie działalności Gestapo 


GDAŃSK, 12. 8. (Tel. wł.). Z 
dużym zainteresowaniem oczeki- 
wane są tu rozmowy, które roz- 
począć się mają dn. 14 b. m. mię- 
dzy generalnym komisarzem R. 
P. Chodackim a prezydentem Se- 
natu Greiserem, na temat cało- 
kształtu zagadnień dotyczących 
polskich inspektorów celnych. 
Gdańszczanie, którzy chcieli by 
wreszcie przystąpić do spokojnej 
pracy, co uniemożliwiają im cią- 
głe prowokacje agentów hitlerow | 
skich, mają nadzieję, że — choć 
przejściowo — rozmowy te przy- 
rzynią się do pewnej normaliza- | 


1cj1 stosunków. 


POPŁOCH WŚRÓD 
MIESZKAŃCÓW 

Na razie w Gdańsku panują ` 

Powo-. 


dem nowego popłochu, który u- 


| 


| 
| 


przewodniczy marszałek Woroszyłow 
Przystąpiono przedewszystkim do zagadnień praktycznych 


dy sztabowe w Moskwie rozpoczę 
ły się dziś o godzinie 1l-ej pod 
przewodnictwem marszałka Wo- 
roszyłowa. 

spotkanie 
delegacji 


Pierwsze 
sowieckiej wojskowej 
z członkami misji angielskiej i 
francuskiej poświęcone zostało 
sprawom technicznym oraz usta- 
leniu porzadku dziennego roko- 
war. 

Znamienny jest fakt, że na 0- 
kres toczących się rokowań woj- 
|skowych marszałek  Woroszyłow 
lzawezwał do Moskwy dowódcę ki 


nie on wprowadzony w życie. W jowskiego okręgu wojennego Ti- 


i jakie będą ich 


m mort ratiy 
ŁULIILULŁŁ 


koju i wojny w Europie. 


Sytuacja 


nia pokojowe. 
szych nie zachęca d 


ne i gospodarc 


chom prowadzenie wojny prz 


glii. 


Dlatego też obowiązkiem tych wszystkich, kłó- 
rzy pragną utrzymania pokoju j 
wzmocnienie pozycji Włoch w stosunku do Nie- 
miec. Jedyna do tego drogą jest unikanie ataków 


na Włochów i unikanie 


Na czoło zagadnień w polityce międzynarodo- 


wej wysuwają się rozmowy pr 
nistrów spraw zewnętrznych 
Ciano. Trudno jest przesądzać, 


podczas tych rozmów decydować się będą losy po- 


Jest rzeczą niewątpliwą, iż spośród obydwóch 
mówców. min. Ciano będzie reprezentował dąże- 


o wojny. Położenie strategicz- 
ze utrudnia bardzo poważnie Wło- 


owadzone przez mi- 
Ribbentropa z min. 
jaka jest treść tych 


wyniki. W każdym razie 


bowiem Włoch dzisiej- 


eciwko Francji i An- 


w Europie jest 


ataków na faszyzm. 


członków | 


miszenkę oraz dowódcę białorus- 


Okoliczność ta interpretowana 


kiego okręgu wojennego — Ko- | jest w moskiewskich kołach poli- 
walewa. Zarówno Timoszenko jak tycznych jako dowód, że Sowiety 


Woroszyłow 
jak i Kowalew brali udział w u- 
roczystym obiedzie, wydanym 
przez marszałka Woroszyłowa na 
cześć angielskiej i francuskiej mi 
sji wojskowej. 


| 
| 


dążą do omówienia w pierwszej 
linii praktycznych zagadnień 
współpracy wojskowej Sowietów 
z Anglią i Francją. 

Zaznaczyć należy, że dowódca 
kijowskiego okręgu wojennego —' 
Timoszenko należy do najwybit- 
niejszych oficerów armii czerwo- 
nej i otrzymał przed paru miesią- 


cie były nocne ćwiczenia urządzo 
ne u ujścia Wisły w dn. 8 na 9 
bm. przez oddziały gdańskiej 
Heimwehry. Wśród mieszkańców 
tych miejscowości wybuchła pa- 
nika, przypuszczano bowiem, że 
to już wojska polskie zajęły 
Gdańsk. Musiano co prędzej zmo 
hilizować oddziały S. A. i policję, 
by uspokoić mieszkańców. 


Duże wrażenie wywarła tu 
wiadomość nadeszła z Berlina, iż 
gen. Bodenschatz, oficjalnie prze 
wodniczy niemieckiej misji woj- 
skowej. a w rzeczywistości do- 
wódca wejsk w Gdansku hbawil 
w tych dniach w Berlinie. Odbył 
an tam konferencję z szefem Ge- 
stapo Himmlerem w sprawie 
wzmocnienia działalności wywia- 
du politycznego na terenie Wol- 


nego Miasta, Na terenie Gdańska 
czynnych jest obecnie 2000 agen- 
tów Gestapo. W najbliższym cza- 
sie liczba ich ma ulec zwiększe- 
niu. 


SIŁY WOJSKOWE 
W GDAŃSKU 
BERLIN, 12. 8. (PAT). Według 
informacji ze źródeł niemieckich, 
siły militarne Gdańska składają 


się z trzech pułków piechoty. 
1.000 żołnierzy Heimwehry gdań 
skiej, irzech pułków policji, 
dwóch grup broni pancernej, 


dwóch oddziałów motocyklistów, 
trzech baterii przeciwlotniczych 
po 6 armat każda, 36 armatek 
przeciwpancernych, 4 polewych 
armat 77 cm. i kilku nadbrzeż- 
nych dział 150 mm. ustawionych 
w pobliżu Heubude. 


dzielił się gdańszczanom zamiesz POP OPROOOTOC>EEGPOPOREG 


kałym w Brzeźnie i Nowym Por- 
I 


PRZYGODA — jest w tym słowie jakiś dziwny urok. 
Urok rzeczy niecodziennych i niezwykłych. Urok nie- 


oczekiwanych, obfitujących w wielkie 
darzenia... Urok przypadku, który może 


o całym życiu... 


przeżycia, wy- 
zadecydować 


. 


Któż z nas nie marzył kiedyś lub nie marzy jeszcze 
o przygodzie, o wielkiej przygodzie? 


Marzyła o niej i czwórka dobrych przyjaciół: Mag- 
dalena Terzi (Maud), studentka medycyny, Jan Reke- 


re, doktór prawa i fitozofii, 


malarz Jakub Serra i Bion- 


do Biondi, major bersalierów. 


Marzenia przyjaciół spełniły się. Spotkała ich wiel- 
ka przygoda... Czy jednak taka, o jakiej marzyli? 


Odpowiedź znajdą Czytelnicy 
raldo p. t.: „Zaczęło się na via 


Aleksandra Va- 
której druk rozpo- 


w powieści 
Virginia", 


czynamy w numerze dzisiejszym „ABC“. 


cami rangę komandora I klasy — PoO>>tPR>OR"HIG$OPP>R<PRYGPOEĘ 


najwyższą w Z. 5. R. R. rangę woj 
skową po marszałku. 

Drugą interesującą okolicznoś- 
cią dnia wczorajszego jest obec- 
ność wicekomisarza spraw zagra- 
nicznych — Potiemkina zarówno 
Podczas audiencji szefów misji u 
premiera Mołotowa, jak i na obie- | 
dzie, wydanym przez marszałka 
Woroszyłowa. Podczas tego obia- 
du marszałek Woroszyłow wygło- 
Sił krótkie przemówienie powitai- 
ne, na które odpowiedzieli szefo- 
wie misji. 


| 


Japończycy zamkneli 
ostatni port chiński 


dla statków cudzoziemskich 


LONDYN. 12. 8. Z Hongkongu 
donoszą, iż Japończycy zamknęli 
ostatni port chiński, dostępny do- 
tychczas dla statków cudzoziem- 
skich, 

Jest to port Hsikiu, położony 
w odległości około 150 km na pół 
noc od Amoy. 

W obecności angielskiego kontr 
torpedowca „Westcott“ ostatni 


otwarty jeszeze kanał wjazdowy 
tego portu został zamknięty przez 
zapory min podwodnych. Kontr- 
torpedowiec angielski przybył 
tam na wezwanie kapitana an- 
gielskiego statku towarowego, 
któremu Japończycy nie pozwo- 
lili wjechać do portu. Parowiee 
musiał powrócić do Hongkongu. 


Rozstrzygnięcie konkursu AB( 


na tytuł nowej powieści 


Sąd konkursowy miał w pią-|z Warszawy (ul. Spokojna 3) i 


į tek dużo pracy. Na biurku redak-| p. Bogdan Janusz Gago student 


cyjnym leżał olbrzymi stos spię-| U. J. P. z Milanówka (ul. Piłsud- 


trzonych listów, zawierających 
odpowiedzi na ogłoszony przez 
redakcję „ABC“ konkurs na ty- 
tuł naszej nowej powieści. Ogó- 
łem nadesłano 2019 odpowiedzi. 

Spośród tych odpowiedzi sąd 
zakwałifikował do ostatecznej e- 
liminacji kilkadziesiąt najlep- 
szych. Powtórne posiedzenie ju- 
ry uznalo za najlepszą odpowiedź 
tytuł: „Zaczęło się via Virginia“. 
Odpowiedź tę nadesłało dwie o- 
soby: p. Zofia Kanigowska, u- 
rzędniczka F. K. O. z Warszawy i 
p. Kazimierz Lipski, urzędnik 
pocztowy, również z Warszawy 
(ul. Krypska 19 m. 6). Nagroda 
I-sza zostanie zatem podzielona 
i nagrodzeni otrzymają po 37 zł. 
50 sr. 

Drugą nagrodą podzielą się 
również: p. Zdzisław Godlewski 


skiego 66) (po 25 zł.) za tytuł: 
„Ich trzech i ona jedna“. 

Trzecią nagrodę w wysokości 
25 zł. otrzymała pani Ela Urba- 
nowska z Radomia (ul. Piłsuds- 
kiego 19 m. 3) za tytuł „Walka o 
miliony Roberta Mäjoni“. 

O terminie zgłoszenia się po 
odbiór nagród nastąpi oddzielne 
zawiadomienie. 


Upał 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 18 bm.: 

Pogoda słoneczna z przejściowym 
wzrostem zachmurzenia, skłonnością 
do burz i przelotnych opadów, zwła- 
szcza na zachodzie kraju. Tempera- 
tura do 80 st. na wschodzie do 23 st. 
na zachodzie. Umiarkowane wiatry 
na wschodzie i w środku kraja z po- 
|ładnio - wschodu, a na zachodzis — 
zachodnie. 


mau ír. © 


SLONCE 


SIERPIEŃ 


NIEDZIELA 


Wschód Zachód 
4—17 19—5 


ESIĘŻYC 


Ułan m 


Wschód 
2— 3 


Zachóo 
17—35 


Ubyło 
1—57 


DŁ dnia 


14—48 Zaledwie miesiąc upływa od 
wspaniełej uroczystości religijno 
wojskowej w Jazłowcu, — koro- 
nacji cudownego posągu Najśw 
|Maryji Panny i hołdu" swej nie- 
jbieskiej 'Hetmance,  złeżonego 
przeł pułk Ułanów Jazłowieckich, ' 
a już przybywa nowe świadectwo 
giębokiej ezci żywionej dla Królo- ' 
wej Korony Polskiej przez woj- 
sko polskie. 
Przed kilku dniami klasztor 
| S.S. Niepokałanek otrzymał zawia 
LETNI: „Zgorszenie publiczne‘. domienie od dowódcy pułku Uła- 
MAŁY: Nieczynny.” | nów małopolskich, iż pułk ten 
MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- | przybędzie d- Jazłowca, by jak o- 
ny. piewa rozkaz dzienny: „wierni ry 
KAMERALNY: Nieczynny. cerskim tradycjom przodków, o- 
MALICKIEJ: Nieczynny. wiani ideałami miłości Boga, hono 
„8.15”: Operetka „Panna wodna”. ru i Ojczyzny złożyć hołd Matce. 
ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe | Przenajświętszej, składając u stóp 
dni“, maigra GR. posągu Pani Jazłowieckiej jako 
INSTYTUT REDUTY: O godz. 8| Wotum` znak pułkowy". Istotnie 
w. „Haneczka i duch“—A. Bunscha 5 S 
s * ~ . | około godz. 15-ej zjawił się przed 
TIP - TOP! Premiera rewii poli-| 
tycznej „Kto kogo?” z udzialem W, i klasztorem pluton kołowy, a w 
W. Waltera, chóru Dana, M, Chmur- ; kwadrans potem cały pułk w szy- 
kowskiej i innych. ku spieszonym, z wyjątkiem pocz : 


tu sztandarowego i trębaczy. Pułk 
EM | | NI M ustawił się na dziedzińcu we- 
koka wnętrznym — a gdy wniesiono 
Informacje o filmach dozwolo- | sztandar dowódca przemówił w te 
mych dla młodzieży tel. 7.11-25, | m. w. słowa: , , 
HOLLYWOOD „Czardasz“ i rewia. |, Ułani Małopolscy! Przyszliśmy 
ITALIA: „żona lalka” i dodatki, | tutaj, żeby oddać się w opiekę Pa- 
JURATA: nieczynne. s ni Naszej Jazłowieckiej, złożyć 
RE Z alel poicsków” 1 Praw- | jako wotum odznakę pułkową, w 
KO ETA: „Pani i cowboy” i rewia | (5 m miejscu, gdzie niedawna u- 
MARS: „Hotel w Tyrolu” i dodatki | koronował Ją Prymas Polski na 
MIEJSKIE „Zbłądziłem* . Królowę Polską. 
NAPOLEON: „Na spetkanie miło- Uczynimy to z calą powagą i 
ści”. A 4 rozrzewnieniem, łączą się bowiem 
OLZA: „Ślepy zaułek” i „Idziemy | nasze nici z tymi, którzy przed 
Po INO PARAFII ŚW, ANDRZEJA: |bitwą pod Chocimem, Zbarażem i 
Wiedniem ofiarowywali swoje 
wota M. B. Częstochowskiej. Czy- 
nimy to z zakłopotaniem, bo nig- 


„Dzisiejsze czasy“. 
PAR ŚW. AUGUSTYNA: 
Nleczynne 
dyśmy tego nie robili; przychodzi- 
my brudni i zakurzeni z drogi. 


PANORAMA Ii (Nowy Świat 27): 

Grecja I Groty podziemne w Eyzies. 
PRAGA: „Variete” i „Panienka z 

Umieliśmy rąbać granice Polski 

i bronić ich — ale hołdów niko- 

muśmy nie oddawali. 


poste restante”, 
PRASKIE OKO: Nieczycne, 
ROMA: „Pieśniarz Zachodu”, 
; „Sze iadu” i 
m ED E oggun | Uczynimy to gorąco: bo jak 
STUDIO: nieczynne. niegdyś Ona kierowała ręką 
ŚWIAT: „Subretka” į „Sama przez | żołnierza wśród bojów, tak mamy 
i ją dzisiaj suplikować, aby i naszą 
ręką pokierowała; nastają bo- 
wiem czasy takie, że może wypad- 
nie nam ruszyć w pole. Przycho- 


zycie”. ...-._ 
dzimy do Niej wreszcie radośnie 


Dziś św. Hipolita 


Jutro: św. Euzebiusza 


FEAT Y 


WIELKI: Nieczynny. 
NARODOWY: „Wesele FomSia”, 
NOWY: Nieczynny, 
„POLSKI: Sztuka 
„irenewa”, 


G. B. Shaw'a 


„Nie 


$ z O ZO O Z -ll 


NAPOLEONP.7a: 
PL 3 Krzyży 2 


7 ę ? i buńczucznie, boć Najświętsza 
W niedzielę od 3-ej Panna Jazłowiecka jest naszą u- 
Urocza komedia muzyczna łańską Matką Boską! Ona zna 


kule armatnie, werble bitewne i 
głos trąbki bojowej. Ona poznaję 
nas po swoich szkaplerzach i wi- 
zerunkach na sztandarach. Idźmy 
więc do Niej złożyć nasze wotum!“ 

Posąg Matki Bożej był obróco- 
ny na dziedziniec. Ołtarz zaś na 
balkonie przybrany w kwiaty a- 
marantowe (kolor pułku). Poczet 
sztandarowy stanął przy ołtarzu. 
Odśpiewano Litanię Loretańską. 

W czasie nabożeństwa rozpętała 
się gwałtowna burza z błyskawi- 
cami i piorunami, deszczem i gra- 
dem. Ułani stali jednak niewzru- 


„A spotkanie miłości 


z Albert Prejan, Dolly Mollinger, 
Armand Bernard 


MIEJSKI pocz. 6, 8, 10 
Charles BOYER 


„Zbłądziłem” 


(Wznowienie) 
Uigowe ważne z wyj. sobót i świąt 


KOMETA 


Chłodna 4? 


Pani. towboy 


Na scenie REWIA 


HOLLYWOOD 


Paez. w dni pow. 5 ost, 9.15 
w niedz. i święta 2.30, ost. 9.15. 


IĘINIĄCY ZYCIEM 
PEŁEN WERWY 


CZARDASZ 


w rolach gł JUNE K NIGIIT 


MICHAŁ BARTLETT 
NA SCENIE WYSTĘPY ARTYSTÓW 


0000000009909000000 


Kino ROMA 


początek 0, 7,9 , | W Gdyni przytrzymano kilka 
S deer BAC iasób spekulujących na sprzedaży 
RSE FU wzgiędnie przytrzymywaniu bi- 


Pieśniarz Zachodu 85 


Nelson Eddy Virginia Bruce M. in. policja przytrzymała 0- 
elson y Virginia Br a i 
Victor Me Laglen Lionel buwnika Winogrodzkiego, gdy 4 


Barrymore 50 zł. nie chciał wydać reszty mi- | 
mo, iż posiadał w kasie, jak stwier | 


Pluskwy 


tępimy z gwarancją roczną 


Józef Dab, 


KINO- 
TEATR 
Poznańska 38, tel. 9.41-15 


dawniej 
Fumigatore-Cimes 


(jk) W Puławach władze śledcze 
wpadły na trop zuchwałej szajki | 
złodziei rowerów. 

Aresztowano: Wacława Płaskóciń 
skiego z Sarnowa i braci Stanisła- 
wa i Piotra Gugałów z Tomaszowa 
(pow. kozienicki). Rewizja przepro- 
wadzona w mieszkaniu Gugałów da-, 
ła nadspodziewane rezultaty. Znale- 
ziono 18 rewólwerów, pochodzących 


'zaś pułku podszedł do ołtarza i ze 
|ezcią złożył wotum u stóp cudow- 


| biny maszynowe umieszczone na 
l p 
szczycie zamku — po sto wystrza | 


naa OE niinciÓ Lok GO. E cw 


Złodziejska „fabryka” rowerów 
została zlikwidowana 


Spekulacja na wymianie bilonu 
prowadzi do aresztu 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


uświęconej, bo przecież w roku 
1864 jazda polska krwawiła tutaj 


szemi, jak gdyby podkreślając 
swą wytrzymałość na trudy wo- 
jenne. A Ta, którą nazywamy Kró 
lową Pokoju i która umie być 
„straszliwą jako wojsko uszyko- 
wane porządnie“, łaskawym o- 
kiem patrzyła na swych wiernych 
żołnierzy. Deszcz wkrótce mam 


nie polskich, ale przede wszystkim 
w obronie swoich świętości, I dla- 
tego, żołnierzu polski, 
czas odpowiedni, żeby złożyć WO* 
tum — powiadam czas stosowny! 
Pan Bóg Polskę tak prowadzi, że- 
by ona zrozumiała, że tylko wte- 


Ukazało się słońce i nad ruinami 


zamku jazłowieckiego zajaśniała 


tęcza, znak przymierza z Bo-|dy wielką będzie, jeśli u stóp Mat- 
giem.. ki Bożej klęczeć będzie. Dziwna 
Zabrzmiała pobudka, dowódca | psychologia Boża! W chwilach, 


kiedy zdawało się, że Polska stę- 
jnęła na krawędzi niebezpieczeń- 
|stwa. Bóg zawsze ratował ją za 
przyczyną Najśw. Maryji Panny. 
Tak było w Częstochowie w czasie 
wojen szwedzkich, tak było w pa- 
miętnych dniach sierpniowych 
1920 r., gdzie orientacją Boża zwy 
ciężyła; tak jest i w chwili obec- 
nej. Dlatego przyjmuje to wo- 
tum nasze, jako wotum wdzięcz- 
ności za szczególną opiekę Matki 
Bożej nad dziejami polskimi“. 
Następnie Matka Generalna roz 
dała całemu pułkowi obrazki Pa- 


nego Posągu, szwadran Ułanów 
dał salwę honorową a dwa kara- 


łów, gdy tymczasem trębacze gra- 
li marsza pułkowego. 

Po błogosławieństwie Najświęt- 
szym Sakramentem i pieśni ułań- 
skiej do Pani  Jazłowieckiej: 
„Szczęście i spokój”, kapelan 
klasztorny ks. St. Deskowski prze 
mówił do ułanów: 

— Stanęliście na ziemi krwią 


Od Tatr po Bałiyku wody 
Wszyscy chwalą PINGWIN lody 


Rybacy z Helu 
Wygrali proces z Rzeszą 


Obecnie po 10 latach starań Bank 
Rzeszy uiścił koszta i procenty w kwo 
cie 2851 zł. i 31 groszy. Z sumy tej 
rybacy przeznaczyli 2000 zł. na za- 
kup potrzebnego w Jastarni dzwonu, 
500 zł. na budowę szkoły w Jastar- 
ni i 351,31 zł; na FOM. 


Przed wojną światowa rybacy Zz 
półwyspu helskiego toczyli proces z 
rządem pruskim o las. Po długich 
staraniach proces został wygrany, 
pieniądze jednak należne im tytułem 
kosztów nie zostały przez rząd Rze. | 
szy uiszczone. * 


Wysiedienia Niemców z pogranicza 
domagają się Kaszubi 


Ludność kaszubska  Matarnii, 
zgromadzona w liczbie 300 osob 
na pograniczu prastarego polskie- 
go Gdańska, domaga się od czyn- 
ników kompetentnych: 

1) Wysiedlenia w jak najszyb- 
szym czasie ze zrozumiałych po- 
wodów wszystkich Niemców, za- 
mieszkałych na pograniczu. 

2) Biorąc pod uwagę, że wszyst- 
kie majątki rolne, jak i przedsię- 
biorstwa, stały się własnością 
Niemców w wyniku akcji komisji 
kolonizacyjnej i obecnie jeszcze 
są często kuźnią niemczyzny na 
pograniczu, 

3) zebrani domagają się wy- 
właszczenia wszystkich Niemców 
z majątków rolnych i przedsię- 
biorstw i przejęcia ich na rzecz 
Skarbu Państwa, lub rozpacelowa | 
nia w rẹce rdzennych Polaków, 


którzy wiernie będą stać na Każ- 
dym progu granicznym. 


(jk) W Garwolinie odbyło się ze- 
branie przedstawicieli wszystkich. 
sfer gospodarczych powiatu garwo- 
lińskiego, na którym powzięta zo- 
stała doniosła uchwała powołania do 
życia powiatowej spółdzielni rolni- 
ceżo - handlowej. 


Nowe 


Na terenie woj. nowogródzkiego 
dokonuje się ostatnio dużo inwesty- 
cyj. Do inwestycyj tych należą: roz 
budowa elektrowni w Nowogródku, 


E ET 7 A 
budowa wodociągu i szpitala powla- 


Nowy kościół 


nad granicą niemiecką 


W miejscowości Rzadkowo koło 
Ujścia w pow. chodzieskim, tuż nad 
powstała nowa 


żnaczna poprawa 


Pierwszy tydzień sierpnia b. r. prze- 
szedł pod znakiem ożywienia w ca- 
iym przemyśle włókienniczym, nie 
wyłączając dzianego, który od kilku 
lat przechodził ciężki kryzys. 


granicą niemiecką, 
parafia. 

Wybudowanie kościoła jest zasłu- 
gą proboszcza sąsiedniej parafii o 
raz okolicznej ludności. 
zwiększonego zapotrzebowania 
rynku krajowym, gdyż eksport w za- 
sadzie nie zwiększył się i utrzymany 
był na słahszym poziomie, nolowa- 
nym od czerwca b. r. Zwiększenie za- 
potrzebowania na rynku krajowym, 
sfery fachowe wyjaśniają dop:saniem 
urodzajów na wsi i wskutek tego 
zwiększoną siłą nabywczą ludności 
wiejskiej. 


Miarą poprawy w przemyśle włó- 


z kradieży. 
Szajka uprawiała swój proceder 
od dość dawna. Była ona w stałym 


„kontakcie z niejakim Wacławem i kienniczym sa cyfry stanu zatrudnie- 
Rzepką z  EISCOWOBG Wojszyn | nia robotników, które osiągnęły po- 
(pow. kozienicki), który urządził |zjęm z roku najlepszej koniunktury, 


prawdziwą „fabrykę“ rowerów. 

Skradzione rowery przerabiał vn, 
po czym puszczał je na rynek jako 
nowe. 


Odwołana 
Pielgrzymka 


Komitet Organizacyjny Inteligen- 
cji Prygiel pielgrzymki piere 
r : zawiadamia wszystkich uczestników, 
dzone, około 500 zł. w bilonie. iż wymarsz pielgrzymki pieszej, wy- 

Ponadto przytrzymano małżon- |znaczonej na czwartek dn. 17 sierp- 
ków Maisnerów z Łodzi, którzy ,nia r. b. z kościoła Króląwej Polski 
usiłowali przewieść 345 zł. w | (garnizonowy) przy ul. Długiej Nr. 

DTAS blont 46 Gaek 15 — na uroczystość N. M. P. Jasno 
SOET anska. górskiej w dn. 26 sierpnia r. b. z 

Pod zarzutem spekulacji bilo- przyczyn niezależnyeh od Komitetu 
nem osadzono również w areszcie | nie odbędzie się. 


robotnika Spychałę. 


wierni rycerskim tradycjom 


ałopolscy u stóp Najświetszej Panny 


złożyli jako votum znak pułkowy 


| 
| 


ni Naszej  Jazłowieckiej oraz 


'medaliki. Z kolei odbył się uro- 


„downym Posągiem. 


man Air. 334 (=. 


Srebrne ramy 


dla obrazu 
M B. Piekarskiej 


Śląskie linie autobusowe ufundo 
wały kosztem 5 tys. zł. artystycz- 
nie wykonane srebrne ramy da 
eudownego obrazu Matki Boskiej 
Piekarskiej. 

W najbliższym čżasie ramy te 


nie tylko w obronie całości gra- i czysty przemarsz pułku przed cu- | zostaną zainstalowane przy obr4- 
zie. 


wybrałeś | 


Wszystkie pa 


rtie zjećnoczy 


świeto żołnierza w Opocznie 


W Opocznie odbyło się zebra- 
nie przedstawicieli orgamizacji 
społecznych wszystkich ugrupo- 
wań politycznych w celu zorgani 
zawania uroczystości „Święta żoł 
nierza* w dniu 15 sierpnia. 


Po raz pierwszy postanowiono 
w Opocznie odbyć to święto 
wspólnie przez całe społeczeństwo 
polskie bez różnicy przekonań. 
W tym dniu na wszystkich pobo- 
jowiskach uczczone zostanie bo- 


haterstwo cbywateli opoczyńskieh 
poległych w walkach o niepodle- 
głość Cjczyzny. 

Ponadto zapoczątkowana zosta- 
nie zbiórka na fundusz obrony 
narodawej z przeznaczeniem na 
samolot opoczyński. 


Złóż ofiarę 
na F. 0. N. 


Tydzień powsteńta wielkopolskiego 


od 26 serpnia do 3 


W dniach od 26 sierpnia do 3 
września b. r. Związek Powstań- 
ców Wielkap. w Poznaniu organi- 
zuje „tydzień powstańca wielko- 
polskiego“ pod protektoratem wa 
jewody płk. Bociańskiego, gen. 
Knoll - Kownackiego, ks. biskupa 
Dymka i prezydenta m. Poznania 
inż. Rungego. 
| W ciągu tego tygodnia odbędzie 


Porażony pr 


Na kopalni „Wanda - Lech“ w 
| pokładzie „Narew“ w Nowej Wsi 


wrześna w „oznaniu 


się szereg koncertów, przedstawie 
nia w kinach, festyn, popisy chó- 
rów. pokaz wzorowej gimnastyki 
i t. p- 

Całkowity czysty zysk z tego ty 
godnia przeznaczony zostanie na 
dozbrojenie baonu Obrony Naro- 
dowej Związku Pawstańców Wiel 
kopolskich, 


-m 


adem górnik 


padi martwy na ziemię 


Siguda pozostawił żonę i jedno 


dziecko. 


wydarzył się tragiczny wypadek. | 


Mianowicie 47-letni rębacz Fr. 
Siguda, schylając się pod wierta- 
kę został porażony prądem i padł 
na ziemię, doznając przy tym zła- 
mania podstawy czaszki. 


i Śmierć nastąpiła na miejscu. 


Spółdzielnia rolniczo-handiowa 
powstanie w Garwolinie 


| Na zebraniu tym ukonstytuował 
„się kąmitet organizacyjny w składzie 
siedmiu osób. 

Spółdzielnia będzie znakomitą vrea 
kcją na rozpanoszone tu pośrednie 
|two żydowskie. 


inwestycje 
w nowogródzkim 


towego w Nowogródku, szeregu oś- 
| rodków zdrowia w mniejszych mia- 
(stach, budowa ulic o gładkich na- 
|wierzchniach w kilku miastach, hu- 
|dowa węzła drogowego w Lidzie itd. 


Ożywienie w przemyśle włókienniczym 


stanu zatrudnienia 


„a mianowicie przemysł bawełniany 
| wielki 43.000. wełniany 18.500 i śre- 
| dni ponad 18 tys. robotników. O ile 
| chodzi o liczbę dniówek, to i tu na- 
stąpiła znaczna poprawa, gdyż pra- 


— 
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[4 


$ OGŁOSZENIA 


DROBNE 
ROLNE 
| POGRAC 
AAAABM) 


tir- 


Chreescijańska 
ma. Garderobę starą, męską zamie' 
niam na bielskie materiały. Białec- 


ki, Skorupki 6—9, telefon 7381-02. 


|A) WYTWÓRNIA BIE- 
LIZNY S. OLSZEWSKI 


Warszawa, Koszykowa 48, poleca 
bieliznę damską, męską, dziecinną, 
pościelową, piżamy, biustonosze, pa- 
sy brzuszne. Firma istnieje od 4912 
roku. 10 proc. rabatu dla okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż detaliczna 
i hurtowa. 


| KUPNO I SPRZEDAŻ 
PCE OE R 


A) Tapicer Muzalski, Trębacka 5. 
teiefon 302-59, poleca Fotele klubo- 
we, "Tapczany. Przeróbki mebli. Ta- 
nio. 


cowano przeważnie 4—6 dni, a jako | 


Poprawa jest następstwem głównie | przeciętna wypadła 4,7 dni w tygo- 
na 


dniu dla robotnika. 


LEKARZE 


Dr. Med. 


|ŻURAKOWSKi 


WENERYCZNE, skórne, plciowe. Ko- 
biety przyjmuje lekarka 


DR. ANIELA RATAJ 


CHMIELNA 25, godz. od 11.30 do 8 
więcz. Niedziela do 1 pp. GABINET 
ELEKTROŚWIATŁOLECZNICZY. 
Diatermia krótkie fale d' ARSONVAL 


| inne. 
schorzenia 


aaa NERWOWEGO 


NERWICE SERCA ŻOŁĄDKA 
ZAKŁAD  PRZYRODULECZNICZY 


NATURA” 


Warszawa, Al. Szucha 8. Tel. 9.58.69 
Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalne — Ter4- 
pia krótkofalowa polewy syśt. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
specjalistów. 


"MEBLE 
| EEC NY Z 


MEBLE Stylowe. nowoczesne 
Stołowe, Sypialnie, Gabinety, Sztuki 
pojedyńcze, wytworne meble tapicer" 
skie poleca firmu chrześcijańska 
„Ciężkowski", Nowy Świat 64, tel. 
3.49-85. Wyrób własny. Warunki do 
godne. 

- a 


MEBLE ostatnie nowości poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski”. 
Nowy Świat 39. Wielki wybór = 
dogodne rozpłaty. Prosimy zapamię- 
tać adres: Nowy Świat 89, 1 piętro» 
vis 8 vis kina „Pan*. 


MEBLE firma chrze” 
ścijańska „Ciężkowski”' 
Chłodna 16, tel. 2.89-36. 


I-sze piętro. Poleca duży 
wybór nowoczesnych mebli. Waruż” 
ki dogodne. Sztuki pojedyńcze. 


N 
I WYCHOWANIE 


TAŃczyć dobrze, szybko wyucze 
kompletowo — indywidualnie Szkoła 
Henryka Keglera. Komplet rozpo” 
czyna 16-go. Mokotoweka 78. 


Nasze „ABC: 


Co ma pozostać 
w Polsce? 


Według informacji, jakie o- 
statmio zostały wydrukowane 
o naszym przemyśle hutni- 
czym, spośród naszych zagra- 
nicznych odbiorców na plan 
pierwszy wysuwają się Niem- 
cy. Fakt ten ma duże znacze- 


nie i trąci co nie co skanda-; 


lem. 


Już od szeregu miesięcy po- 
ruszamy zagadnienie ekspor- 
tu do Niemiec, wysuwając 
twierdzenie, że w dobie obec- 
nej eksport do Niemiec jest 
niewłaściwy zarówno ze wzglę 
dów politycznych, jak i gospo- 
darczych. Analogiczne do nas 
stanowisko zajmuje prasa pol 
ska różnych kierunków poli- 
tycznych. 

O ile dziś eksport w ogóle do 
Niemiec jest niewłaściwy, o ty 
le eksport żelaza jest skanda- 
lem. Żelazo, to produkt prze- 
mysłowy, bezpośrednio zwią- 
zany z wojną i jej przygoto- 
waniem gospodarczym. Jeśli 
w tych warunkach Polska, któ 
rej produkcja żelaza jest wie 
lokrotnie mniejsza od niemiec 
kiej, dostarcza Niemcom, 10 
trudno tę sprawę inaczej za- 
kwalifikować, jak mianem 
wielkiego skandalu. 

W dobie dzisiejszej żelazo 
jest najniezbędniejszym surow 
cem, surowcem. którego w 
żadnym adku nie może 
być ża kija i Polsce. Eks- 
port jego w ogóle, a specjalnie 
do Niemiec, nie powinien mieć 
w żadnym wypadku miejsca. 

Przed wiekami Skarbek, 


gdy cesarz niemiecki pokazał 
mu wielkie bogactwa, miesz” 


czące się w skarbcu cesarskim, ; 


zdjął złoty pierścień z ręki 1 
rzucając go do kosztowności 
cesarskich, rzekł: „Idź złoto 
do złota, nam Polakom wystar 
Czy żelazo“. Takie stanowisko 
można było zrozumieć. Ale nie 
Sposób zrozumieć współczes- 
nego stanowiska ych panów. 
którzy decydują © naszym 
Przemyśle hutniczym. gdy eks 
bortując do Niemiec żelazo, 
zdają się mówić: „Idż żelazo 
© żelaza”, Co ma pozostać w 
olsce, to już tajemnica tych 
panów. K. 


Od Bałtyku po 


(J. K.). Ogórki 
| prasie, mimo zaognienia między- 
narodowego trwają w dalszym 
ciągu. Sprawia to wielki kło- 
pot temu, to z obowiążku dzien- 
nikarskiego musi pisać przeglądy 
prasy. Czasem jest taka bryndza, 
że do przeglądu nadaje się tylko 
jeden artykuł jednego 
Dziś, w dniu niedzielnym, 


przebywają w Warszawie, a mia- 
nowicie p. J. Boruty i J. W. Wi- 
chury. 

P. J]. Boruta wstępując w ślady 
innego znanego publicysty W. 
Szarego drukuje w „Gońcu War- 
szawskim' imaginacyjny list, jaki 
powinien był napisać min, Ribben 
tropp do min. Bonneta: 

Kochany ministrze Bonnet! 

W lutym tego roku byłem w 
Warszawie i tłutmaczyłem Beckowi, 
żeby się nie mieszał do moich inte- 
resów na Zachodzie Europy, bo co 
go to obchodzi, że chcę regulować 
swoje stosunki z Francją. Przecież 
kolónie francuskie to jest mój Le- 
benstaum, 3 

Przestrzegałem go przed mie- 
szanłem się do tych spraw Í radzi- 
lem, żeby cicho siedział, gdybym 
ewentualnie zaczął z wanti „wojo- 
wać. Jednakże Beck odpowiedział 
mi, że podpisał z wami jakiś sojusz 
i że wobec tego gdybyśmy razem Z 
Włochami zaczęli z wami wojować, 
mógłby nam urządzić na wschodzie 
jakiś nieprzyjemny kawał. Wobec 
tego zrozumie Pań, ze na razie mu- 
szę z Polakami uregulować swe 
stosunki we Wschodniej Europie, a 
dopiero później zajmę się Europą 
Zachodnią, Dlatego przestrzegam 
Pana kategorycznie przed iniesza- 
niem się do sprawy gdańskiej, Za- 
pewniam Pana. że skoro tylko ú- 
porządkuję Wschodnią Europę bez 
pańskiegó wtrącania się do tych 
spraw, znów nawiążę z. Panem ko- 
respondencję w Sprawie naszego 
Lebensraumu, jak to już mówiłent 
Panu ministrowi Beckowi w lutym 
iego toku. Na razie niech Pan nie 
wtrąca się do nie swoich spraw | 
niech pan czeka spokojnie na swą 
kolei. Heil Hitler! i 
P. J. Wichura w „Wieczorze 

Warszawskim“ zajmuje się za- 
gadnieniem naddunajskim i pisze 


słusznie: D A 
Niemcy są przyjaciółmi jowa- 
ków i przyjaciółmi Węgrów, ale Wẹ 
grzy i Słowacy to zawzięci wrogo- 
wie. 


Karpaty — 


pewne w K. K.O. lokaty 


Polacy — bogaćc 


Jak olbrzymią rolę odgrywa w ŻY- 
CIU gospodarczym Państwa tworzenie 
własnych kapitałów, za dowód postu- 
Żyć nam mogą doświadczenia państw 

athodnich. Doświadczenia te dowio- 

dy niezbicie, że, jeśli chodzi o two- 
rzenie i gromadzenie sił i zasobów fi- 
nansowyćh narodu, to praca ta nie 
moze być skutecznie przeprowadzona, 
0 ile nie da się wprzęgnąć w nią jak 
najszerszych mas społeczeństwa. 

Państwa te, a w pierwszym TZę- 
dzie Francja, wykazały, iż jedyna 


drogą, poprzez którą można trafić | 


niema] do wszystkich warstw, od naj- 
"lżazego aż do najwyższego szczebla 
drabiny społecznej — jest tworzenie 
kas oszczędności. Idea ta znalazła 
także duże zrozumienie w Polsce Nie- 
podległej. T dziś, podsumowując 0- 
Siągmięcia nasze na przestrzeni mi- 
or 20 łat niepodlegiego bytu, 
Powinniśmy specjalną uwagę poświe- 
^é zagadnieniom tworzenia się redzi- 
Mych kapitałów a w tej dziedzinie na; 
Pierwszym planie postawić sprawe 
rozwoju Komunalnych Kas Oszczęd- 
ości (KKO), jako zakładów pienięż- 
ho . kredytowych dla potrzeb regio- 
Nalnych w oparciu o rękojmię posz- 
czególnych samorządów. Instytucje te 
>owiem, poza akumulowaniem ogn! 
skowowaniem energii pieniężnej i 
I Ozprowądzaniem dla potrzeb regional 
nej ludności kredytów, są zarazem jak 
Kdyby miernikami żywotnej slły ludno 
bd zamieszkałej na terenach ich dzia- 
Alności, Wszystkie KKO w Polsce w 
liczbie 354, pod organizację których 
położyłę trwałe podwaliny rozporzą- 
daenię P, Prezydenta Rzeczypospoli- 
ml z dn. 13.4 1927 r, zdołały zgro- 
niędzić pokażny zespół energii pie- 
téne] (900 mil. zł,), przy należy- 
ae zaufaniu wśród najszerszych 
nio, narodu, Aby stwierdzić, jak do- 
ae a rolę odgrywaja w życiu gospo- 
to YAM państwa te instytucje, wart- 
w Spojrzeć — dla lepszego zobrazo- 
„Ja — na wyniki działalności za 
ej X-letni jednej z tych licznie 
weka ych po całej Rzplitej placó- | 
Ki KKO pow. Warszawskiego. 
uż AOR ta powstała dość późno, bo 
nie W 10 lat po odzyskaniu przez nas 
rj dlegtego bytu, a więc u schyłku 
tylk 1928, Popularna już dziś. nie 
“io ma terenie powiatu Warszaw- 


którego potrzeb została u- 
tworzona. ale i śród szerokich tzesz 
łudności Stolicy, obejmująca swą dzia 
łalnością najwiekszy w Połsce powiat 
Warszawski liczący bez mała pół mi- 
liona mieszkańców, a nd roku 1937 
sasiadujący POWA 
Kcia mieszkańców pora ' 
rozpoczęła ta Instytucja swą pierwot- 
na działalność w ciasnym podwórzo- 
wym lokalu z kapitalem zakładowym 
zaledwie zł. 50.000—. W stosunkowo 
Krótkim 10-letnim okresie czasu In- 


skiego, dla 


| stytucia ta — mimo załamań SE 
sospodarczych i przesileń w okresie | 
Aj śnia r. ub. — zdołała 


marca | września 
zwiększyć kapitały własne przeszło 
16-krotnie (do sumy zł 917,359), na- 
być gmach przy ul. Zgoda 7 (dawny 
Bank Przemyslowców) wartość zł. 
1.200.000.— oraz dla udogodnienia 
ludności powiatu — uruchomić 5 od- 
działów: w Pruszkowie. Piasecznie, 
jeziornie, Nowym Dworze i Wołomi- 
nie (otwarcie 6-80 Oddziału Oo. 
cku projektowane jest w r. b.). 
Przede wszystkim zaś zdołała zgto- 
madzić pokaźną ilość wkładców — 


1 48,920 na ogólna kwotę wkładów i 


lokat zł, 34.868.222, wympiacając rów- 
nocześrie lub dopisując za okres 10 
lat należne im procenty w wysokości 
globalnej zł. 9.048.785. Spiesząc z po- 


mocą kredytową (poż. hip., wekslowe, | 


dyskonto, zastaw). udzieliła KKO 
64.472 osobom pożyczek na sume zł. 
92.152.000.—. Nadto ofiar na cele 
społeczne wypłaciła zł. 88,809—, 

Obroty roczne (1938 r.) dosięgły 
zł. 272. 866.000,—, O rozwoju tej KKO 
świadczy także fakt zwiększenia się 
personelu, gdy bowiem w roku 1928 
zatrudnione były 3 osoby, to po 10 
latach (1928 — 1938 r.), liczba pra- 
cowników dosięgła 134 osób, 

Imponująca zaiste dynamika roz- 
wojowa tej Instytucji dowiodła nie- 
zbicie, iż rozwój dobrobytu — przez 
pomnażanie i gromadzenie dóbr ma- 
terialnych — ma w Polsce zapewnio- 
ną przyszłość, 

Trzeba tylko, aby zasada: „wyda- 
waj mniej, niż zarabiasz — zarabiaj 
więcej, niż wydajesz”, stała się my- 
ślą przewodnią każdego Polaka, a ha- 
sło, uwidocznione neosiem na gmachu 
tej Instytucji: „Polacy — bogaćcie się” 
stało sie powszechnym bodźcem. 


polityczne w 


autora. | 

może | 
ucieszyć naszych Czytelników, że! 
mamy do zacytowania dwa arty- ` 


Lt Radzymiński z ilo | 
d 97 tysięcy, | 


Min. Ribbentrop 


Niemcy dążą do nawiązania jak- 
najściślejszej pokojowej współpra- 
cy gospodarczej z Rumunami i 
Niemcy chcą utrzymywać przyjażą 
z Węgrami. Ale Węgrzy mają jak 
najbardziej naprężone stosunki z 


Rumunami, — na granicy zaś od 


czasu do czasu padają strzały. 


I 
Tak samo mnie! więcej wyglada- ` 


ją stosunki rumuńsko - bułgarskie, 
Tu też dochodziło do różnych in- 
cydentów granicznych. 

Gdyby ktoś chciał zbadać tak do 
gruntu geneżę tych zajść, odkrył by 
na pewno, że prawie zawsze (kryje 


kuły aż dwu znanych autorów, | się za nimi jakiś zręczny agent hi. 
którzy widocznie nie wyjechali| tlerowski, który potrafi przekup. 
na wywczasy letnie i wyjątkowo | stwem albo podburzaniem skłonić 


r E E o ini | 


Wynik niezawodny! 


Ale tylko wówczas — gdy 


upieczona jest na proszku do 


pieczenia 


Fabryka „LUBA' Poznań. Przedstawicielstwo w Warszawie, 
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u autorów 


mcy przylaciółmi całego Świata 


do min. Bonneta 


jakiegoś Węgra, Rumuna, Bułgara 
czy Słowaka do  sprowokowania 
krwawego zajścia, którego rozdy- 
maniem zajmie się później już biu- 
ro p. Goebbelsa, 

W myśl maksymy Hitłera o nie- 
ograniczonej zdolności zapomina- 
nia, jaką wykazuje opinia publiczna 
wszystkich krajów, prasa niemiec- 
ka na odmianę rozpisuje się na- 
przykład o nienaruszalności granic 
' Rurnunii, by w miesiąć później po- 

pierać rewindykację Bułgarii, albo 

też zapewnia Słowaków © swej 
życzliwości, by potem  podsuwać 

Węgrom myśl o możliwości anek- 

sli Słowacji, 

P. 8. Prośbę jednego z naszych 


«m 
AN 


da 


babka 


W 


Czytelników o zacytowanie arty- 
kułu dr. Wojciecha Zaleskiego, | 
niestety, nie możemy wykonać, 


gdyż w dniu wczorajszym nie u-|f 


kazał się w prasie artykuł tego 
znakomitego publicysty, który 
przypuszczać należy bawi na wy- 
wczasach poza Warszawę. 


Str. 3 um 


CZEKOLADA 


Afisze Śmierci 
budzą postrach w Rzeszy 


Nie ma prawie dnia, ażeby 
mieszkańcy IIl Rzeszy nie ogląda- 
li na murach į parkanach miast i 
wiosek afiszów siejących grozę. 

Afisze śmierci wyglądają zaw- 
sze jednakowo: czerwony papier 


„Nawa, Koszykowa 63 formatu 100 x 100 mm, a na nim 


najgrubszymi czcionkami treść 
jednakowo lakoniczna: 

„Y. X. został skazany przez sąd 
ludowy na Śmierć za zdradę ta- 
jemnie narodowych. Wyrok wyko 


nano dziś o godz. 8 rano“. 


Antoni Chrząszczewski 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie 
zaostrzyła się ostatnio w sposób 
wyraźny. Przedstawiciele dyplo- 
matyczni Japonii aktedytowani 
w Berlinie i Rzymie zjechali się 
nad jeziorem Como i odbyli nara- 
dę w wyniku której ogłoszony zo- 


stał komunikat, że obaj ambasado | 


swemu, rządowi 
na 


rowie przesłali 
memoriał, wskazujący 


xy. 


Czy Japonia stanie pe 


stronie państw osi? 


który jest członkiem rodziny ce-jgrywką Światową. O ile wybuch- | sevelta jest wielkim ciosem dla Ja 


sarskiej przedstawił to stanowisko 
cesarzowi. 

Pomimo tak silnego nacisku ze 
strony armii, która odgrywa w 
Japonii wielką rolę, rząd nie pow- 
ziął dotychczas żadnej decyzji. 
Odbyło się wprawdzie posiedzenie 
t. zw. Ścisłej rady gabinetowej, 


| lecz żadnych uchwał nie powzię- 


nieczność przystąp. enia Japonii do | to. Jest rzeczą niewątpliwą, że po- 


wojskowego 


sojuszu niemiecko - |lityka japońska znajduje 


się na 


włoskiego. Jednocześnie w Tokio |rozstajnych drogach. Stanowis- 


odbyły się 
przedstawicieli armii z 
sztabu sędziwym feldmarszałkiem 


wypowiedzieć się za przeksztalce 
niem paktu antykominternow- 
skiego na ścisle przymierze woj- 
skowo - polityczne. Książe Kanin, 


POWAŻNY STAN ZDROWIA 
W. KORFANTEGGO 


Dnia 12 bm. odbyła się operacja 
W. Korfantego, której dokonał prof. 
dr. Szarecki w towarzystwie dr. Ob- 
niskiego i dwóch asystentów. Stan 
chorego jest bardzo poważny. W. 
Korfanty na skutek orzeczenia kon- 
sylium lekarzy musiał się poddać 
ciężkiej operacji wątroby. 

POZBAWIENIE 
OBYWATELSTWA 

„Monitor Polski“ w numerze 179 
przynosi zarządzenie „starostwa w 
| Sanoku, które pozbawia praw oby- 
watelstwa 181 Ukraińców z pów. 
|stryjskiego w Małopolsce. 


skazany na 


Cj. k.). Przed sądem grodzkim w | 
Lublinie stanął Niemiec, Otton 
Braun, sekretarz miejscowej parafii i 
ewangelickiej. 


Braun, gdy zgłosił się do niego li- 
stonosz Pakulski z korespondencją. 
pokłócił się z nim i podczas kłót::: 
znieważył go jako Polaka. Identycz- 
na sytuacja powtórzyła się w kiłka 
dni jeszcze raz. 

Na skutek meldunku listonosza, 
sprzwa poszła do prokuratora, + po 


Lody produkowane sposobem mechanicznym dają gwarancją 
Powyższa fotografia przedstawia fragment Wytwómi lodów „MIŚ” 
w Warszawie. 


DZIEŃ W POLITYCE 
3909990209090999999909 


narady najwyższych | kiem Japonii į jej ostateczną de- 
szefem | cyzją są w najwyższym 


stopniu 
zainteresowane nie tylko państwa 


Kaninem na czele. Wyżsi dowód- |osi, ale również Wielka Brytania, 
cy armii japońskiej mieli również | Francja, 


Stany Zjednoczone i 
ZSRR. 

Prowadzona od 5-ciu miesięcy 
„biala wojna“ przybiera, co raz 


szersze rozmiary i staje się roz- 


C ENO wife" "adi OPT AW A R AAAA 


zdrowia. 


Prasa ukraińska, podając wykaz 
tych Ukraińców, nadmienia, na pod- 
stawie danych „Monitora Polskiego", 
że rok urodzenia pozbawionych oby- 
watelswa waha się między 1920 i 


. 


PREMIER SKŁADKOWSKI 
W COP. 


W czwartek premier Składkowski 
przybył do Przfzmyśla i objechał w 
towarzystwie woj. lwowskiego Biły- 
ka teren powiatów: przemyskiego, 
dobromilskiego, leskiego, sanockiego 
i krośnieńskiego, a następnie w to- 
warzystwie woj. krakowskiego Ty- 
mińskiego zwiedził pow. jasielski i 
gorlicki. 


Zuchwały Niemiec 


6 miesięcy 


tem została ski 
ierowana 
grodzkiego. 


"M, podkreślić, że dochodzenie 
152 kz pe było w związku z art. 
eee", ry mówi o zmieważeniu 
uj 9zPrawa sądowa ujawniła, że o- 
ni Ło przez długi czas należał do 
t alnej organizacji icż 
Haneke, ganizacji młodziczy hl. 
Sąd wydał wyrok, skazuj 

s zujący Rrau- 

na na 6 miesięcy więzienia. 7 


do sądu 


| 
| 


ni Z O O O 
— 


mie konflikt zbrojny to będzie on 
wojną światową w daleko ściślej- 
szym tego słowa znaczeniu. aniże 
li wojna 1914-1918 r. 


Wiadomości nadchodzące z To- 
kio o rozmowach w sprawie za- 
warcia sojuszu wojskowego z pań 
stwami osi odbiły się w sposób wi 
doczny na pertraktacjach toczą- 
cych się od połowy czerwca w 
Moskwie w sprawie zawarcia pak | 
tu wzajemnej pomocy. Przedstawi 
ciele Sowietów stali się bardziej 
ustępliwi a porozumienie zasadni- 
cze zostało już w głównych liniach 
osiągnięte. Specjalny wysłannnik 
Foreign Office naczelnik wydzia- 
łu środkowo - europejskiego 
Strang powrócił do Londynu, pò- 
zostawiając prowadzenie dalszych 
rokowań ambagadorowi angielskie 
mu w Moskwie sir Williamowi 
Seedssowi. 

Do ZSRR przybyly angielskie I 
francuskie misje wojskowe złożo- 
ne z przedstawicieli wszystkich 
trzech rodzajów broni. Rozmowy 
sztabowe rozpoczęły się w Mos- 
kwie w sobotę z udziałem mar- 
szałka Woroszyłowa. 


Stany Zjednoczone, które do- 
tychczas pomimo zatargu angiel- 
sko - japońskiego w Tien - Tsinie, 
zagrażającemu również interesom 
innych państw, a przede wszyst- 
kim Ameryki, zajmowały stano- 
wisko bierne. wmieszały się do 
rozgrywki. Preżydent Roosevelt 
zapewne celem naprawienia ujem 
nego wrażenia, jakie wywołało 
wśród państw frontu pokojowego 
odroczenie rewizji ustawy o neu- 
tralności wypowiedział układ han 
dlowy z Japonią. Akcja prez. Roo- 
seveltia była zamanifestowaniem 
gotowości Stanów Zjednoczonych 
prowadzenia czynnej polityki na 
Dalekim Wschodzie į odciążyła 
Wielką Brytanię, która może sku- 
pić wszystkie swe siły w Europie. 
Poza tym decyzja prezydenta Rog 


Mars nie odpowiedział na syg- 


nał, wysłany przez 
rium Baldwina w Stanach Zjed- 
noczonych. (Z prasy). 


* 
Mars, bóg wojny, odpowie, 
to jest pewne całkiem, 
ecz sygnał wysłać musi 
pewien pan z przedziałkiem! 


Odrowąż 


ZAKŁADÓW SAMOCHODOWYCH 


ponii, która sprowadza 56 proc. 
surowców, potrzebnych do prowa 
dzenia wojny ze Stanów Zjedno- 
czonych. Po upływie półrocznego 
terminu rząd Stanów Zjednoczo- 
nych będzie mógł wprowadzić 
embargo na towary, służące dla 
celów wojennych, eksportowa- 
nych do Japonii. 

Stanowisko Anglii w rokowa- 
niach o likwidacji zatargu w 
Tien - Tsinie usztywniło się w 
sposób wyraźny w wyniku ak- 
cji prezydenta Roosevelta. Pomi- 
mo nalegań ze strony japońskiej 
ambasador angielski w Tokio sir 
Robert Craigie zasłania się bra- 
kiem instrukcji z Londynu. Tak 
więc niezręczna polityka Japonii,,, 
przyczyniła się do konsolidacji 
frontu pokoju i przywróciła so- * 
lidarność państw, które podpisa- 
ły układ waszyngtoński w 1922 
r. o polityce „drzwi otwartych w 
Chinach“. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwo* 
ści, że miarodajne czynniki jā- 
pońskie z cesarzem na czele nie 
aprobują polityki kół wojsko- 
wych, które dążą do otwartej 
walki, nie tylko z Anglią i Sta- 
nami Zjednoczonymi, — lecz i z 
Sowietami. Na ostatnim posie- 
dzeniu ścisłej rady  gabinetowej 
minister wojny geń. ltagaki, któ- 
ry występował jako rzecznik kół 
wojskowych, pragnących zawar- 
cia przymierza z Niemcami i Wło 
chami nie uzyskał poparcia ani 
jednego z członków ścisłej rady. 
którzy jednogłośnie wypowie- 
dzieli się przeciwko awanturni- 
czym zamysłom sfer wojskowych. 
W związku z tym krążą uporczy- 
we pogłoski o dymisji gen. Itaga- 
ki. Stanowisko sfer rządowych i 
dworu jest całkowicie uzasadnio- 
ne, ponieważ pomimo dużej war- 
tości armii i floty japońskiej 
wspólna akcja Stanów  Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii, Fran- 
cji i Sowietów musiałaby się za- 
kończyć dotkliwą porażką cesar- 
stwa Wschodzącego Słońca. 

Z punktu widzenia interesów 
Polski nie należy w tym Stanie 
rzeczy przeceniać znaczenia €- 
wentualnego przystąpienia Ja- 
ponii do sojuszu wojskowego 
państw osi. Siły japońskie w ża- 
dnym wypadku nie mogły być u- 
żyte w Europie, a sam fakt za- 


obserwato- | warcia sojuszu sparaliżowały cał- 


kowicie swobodę gry Sowietów i 
spowodował czynne zaangażowa- 
nie się Stanów Zjednoczonych 
przeciwko państwom osi. Tak 
więc sojusz z Japonią nie mógłby 
w żadnym razie ocalić Niemiec 
od nieuchronnej klęski wojennej 


iw Europie. 
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gi Sp. z o. o. 
803-20 (centrala) 
zmienrych 


WSPÓLNOTY INTERESÓW S. A 


B. M. W.— D. K. W. — MERCEDES BENZ — HENSEHEL. 


Adler — Anthi — Blissng - 


Hausnag — Hansa — Horch — Zündsop 


mu Sśw. 
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LETNISKA I OSIEDLA PODSTOŁECZNE 


kie w Podkowie - Laim e 


AYDLARNIA . 


Sprzedaż naczyń kuchennych I fajansów 


MEZAN TRZOSOWSKI | 


Podkowa Leśna ul. Żółwińska Ceny nisk:e 


e Dacinki ? 


Podkowa Leśna 


Piękne osiedle podwarszawskie 
Letni salon stolicy 


Na zaproszenie grona obywa- 
teli z Leśnej Podkowy jedziemy 
do tego osiedla, by zapoznać się 


na miejscu z warunkami, w ja-; 
kich żyją tutejsi mieszkańy, oraz 


'posuwają się z konieczności wol- 
no. 
PARK 1 KAPIELISKO 
W Podkowie Leśnej najbardziej 
uczęszczanym miejscem jest duży, 


KOŚCIÓŁ 
W Podkowie Leśnej zwraca uwa 
gę ładny kościółek, wybudowany 
5 lat temu, którym opiekuje się 
i odprawia w nim nabożeństwa 


PTEKA 


Sklep gałanteryjny 
i norymberszczyzna 


Maria Mieszkowska 


Podsowa — Leśna — Główna 
Towar solidny. Ceny umiarkowane 


SKŁAD MATERIAŁÓW . 
APTECZNYCH i FARB 


FR. SOKOŁOWSKI 


Podkowa - Leśna - Główna 


Sklep spożywczy i sprzedaż wszelkich towarów wcho- 
dzących w zakres gospodarstwa domowego 


= ANNA BONIKOWSKA = 


Podkowa 
Towar zamówieny odsyłamy do domu 


ZAKŁAD KRAWBIECESI 


woas Wacławek 


Podkowa - leśna 


+ 
Główna * 


| 
PENSJONAT, | 
„PRZEDWIOŚNIE“ 


w PODKOWIE LEŚNEJ ul. PARKOWA. 


Miejscowość piękna. sucha, lesista— park — plaża — tenis — tor ' 
saneczkowy i inne sporty. Pensjonat czynny cały rok, urzą- 
dzenie komfortowe, kuchnia wykwintna. 

Pokoje zamawiać — telefon ll Podmiejska Podkowa Leśna Nr 4.90.06. 
Dojeżdża się do Podkowy Zachodniej. 


Sanatorium „iśarolin” 


nad Ner-j 


Towarzystwo Opieki 
wowymi i Psychicznie Chorymi 
prowadzi sanatorium „Karolin“, 
do którego dojeżdża się koleją e- 
lektryczną do stacji Otrębusy. 


Sanatorium to obliczone jest na 
40 miejsc. Kieruje nim dr. Jan 
Szczeniowski przy pomocy asys- 
tentki dr. Zofii Bajkowskiej. 

W „Karolinie“ szeroko stosowa- 
na jest fizykoterapia, lampa kwar- 
cowa, solux, elektryzacja, kąpie- 
le it. d. 

Każdy kuracjusz otrzymuje od 
lekarza książeczkę kuracyjną z 
rozplanowaniem dnia, wyszczegól- 
nioną dietą, zabiegami oraz odpo- 
wiednim wskazaniami lekarskimi. 

Sanatorium znajduje się w ład- 
nym lesie. Pokoje są jedno i dwu- 
osobowe. W pokojach pojedyń- 
czych kuracjusze płacą 12 — 14 


Zła przemiana materii 


Przyśpħñesza síarość 


Zanieczyszczona krew wskutek złej 
przemiany materii może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bółe 
artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, 
wzdęcia, odbijania, bóle w watrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swę 
dzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
de tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przeaniany materii nisz- 
caą organizm i pesyśpieszają starość. 
Ruefonal3j, sgodną z naturą suracją 


Mgr. J. Wojnarowskiego 


Podkowa - Leśn: - Główna tel. 492-12 


Wykonuje ubiory męskie oraz 
okrycia damskie. Robota solidna 


z potrzebami osiedla. 

Jedziemy, naturalnie, Elektryz- 
ną Koleją Dojazdową, która jest 
tutaj jedynym środkiem lokomo- 
cji. 


KOLEJKA 

| Kolej ta uruchomiona została w 
r. 1927 i posiada, licząc do Gro- 
dziska 32.3 km. długości, z czego 
4 km. przypada na odcinek miej- | 
ski w Warszawie. Pomiędzy War- 
szawą, a Podkową Leśną, t. j. na. 


< 
notorowa. Wozów motorowych 
jest dwadzieścia i 20 doczepnych, | 
a wozownia znajduje się w Gro- 
dzisku. Prąd trójfazowy dostarcza 
Elektrownia Okręgowa w Prusz- 
kowie. 


E. K. D. zatrudnia ogółem 400 
pracowników umysłowych i fi- 
zycznych. Bilet jednorazowy do 
Podkowy Leśnej kosztuje zł. 1.40, | 
powrotny 2.50, miesięcny normal- | 


ny 28 zł. ulgowy dla urzędników | 
państwowych 19 zł. i dla młodzie- | 
ży szkolnej 12 zł. Oprócz taga 
wprowadzone zostały imienne, ! 
8-mio przejazdowe bilety tygod: | 
niowe w cenie zł. 5.60. 

Przy kolei powstało i rozbudo: | 
watło się wiele osiedli. 


Jazda koleją 
dobra, wygodna, tylko, 
ona,zbyt długo — do 
Leśnej 50 minut. 


Podkowy 


Leśna. Brwinowska 4 


obrębie Warszawy. Szczególnie na | 


na pozostałej długości jed- 
a ulicach Warszawy wozy 


| prERWSZORZĘDNY 
| PENSIONAT 


LUDMIŁY 
GAJEWSKIEJ 


Podkowa Leśna Główna 
DOM WŁASNY 


| TELEFON DRUGA PODMIEJSKA 


490-08 
Urządzenia komfortowe 


zł. dziennie, a w dwuosobowych 
10 zł. 

Sanatorium jest czynne cały 
rok. 


Mówią, że... 


W Podkowie Leśnej mó- | 
wią, że... Zarząd Dóbr nie bar | 
dzo dba o to, by wypełnić | 
swoje zobowiązania odnośnie | 
urządzeń publicznej użytecz- 
ności. Rowy odwadniające są 
zamulone, co sprzyja rozmna 
żaniu się komarów... Więk- 
szość dróg i ulic znajduje 5 | 
w stanie, godnym  pożałowa- 
nia i nielicującym z pięknymi 
pałacami pp.  parcelantów, 
którzy na Podkowie Leśnej 
dobrze zarobili, ale... nie po-| 
czuwają się do świadczeń na 
rzecz dobra publicznego... 


jest normowanie czynności wątroby i | 

nerek. Przeszło dwudziestoletnie do- | 

świadczenie wykazało, że w choro- 
bach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyzmie 
maja zastosowanie zioła lecznicze 
„Cholekinaza“ H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysvła: Labor. 
Fizjolog. - Chem. „CHOLEKINAZA“ | 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, , 
Nowy Świat 5 oraz apteki i składy ! 
apteczne. | 


i większego zapasu wody i nawie- ' 


: incydencie, jaki zdarzył się w tym 


elektryczną jest | właściciele 
że trwa | rychlej pozbyć, robią one bowiem 


Przyczynia się | 
do tego duża liczba przystanków: , 
13 od granicy miasta i kilka w 


„KARMENCITA rg 


CZYNNY CAŁY ROK b. 


Kuchnia wykwintna s 


| Poakówi LEŚNA: KIS a 


Restauracja - Kawiarnia „CASINO“ w Podkowie Leśnej, położana w pięk- 
nym parku. Tarasy. Orkiestra. Dancing. Brydż. Kuchnia pierwszorzędna 
pod zarządem Bolesława Jankowskiego. 

4.92-67. Gabinety. Ceny umiarkowane. 


malowniczo położony park, w któ- ceniony i lubiany przez wszyst- 
rym znajduja się Kasyno, ładnie kich ks. kapelan Kolasiński, Ze 
urządzone i pozostające pod fa- | względu na szczupłość miejsca 
chowym kierownictwem. Do par- ostatnio dobudowana została ka- 
ku i Kasyna ściągają w soboty ij plica, chór i powiększona zakry- 
niedziele liczne rzesze wyciecz- | Stia. Sprowadzony został również 
kowiczów z Warszawy. Szkoda, kamień trembowelski, z którego | 
tylko, że park nie jest jeszcze na- | wykonane będą pergole pod kie- 
leżycie urządzorty, jak przystało runkiem inż. Zborowskiego. | 
na „letni salon stolicy“. Ponieważ jest to kościół pod, 

Podkowa Leśna dotychczas nie; wezwaniem św. Krzysztofa, patro 
miała kąpieliska, ani plaży Bra- na automobilistów, zjeżdżają się 


'kowi temu starają się zaradzić . tu oni zwykle w maju, na począ- | 
' właściciele 30-morgowego gospo- tek sezonu, dla wysłuchania Mszy | 
'darstwa w sąsiednim Młochówku, św. Tutaj również 


dokonywane | 
dr. Borawscy, którzy opróżnili z| jest poświęcenie nowych aut, 

ryb jeden ze stawów, urządzając | 
tu w r. b. kąpielisko. W krótkim 
czasie liczba gości przekroczyła 
pół tysiąca. Na przyszły rok właś- 
ciciele projektują inwestycje: po- 
głębienie stawu, zgromadzenie 


zienie piasku na plażę, 
Opowiadano nam o zabawnym 


kąpielisku, Jedna z kąpiących się, 
pań podniosła wielki krzyk, że. 
pełznie do niej wąż. Okazało się 
jednak, że to nie wąż, a zwykię 5 | 
węgorz, który przywędrował z A 
siedniego stawu.... 

Osobliwością gospodarstwa dr. 
Borawskich są wydry, których 
radzi by się jak naj- 


w gospodarstwie duże spustosze- 
nia. Dr. Borawscy zapraszają do 
siebie myśliwych, którzy mają! BOLĄCZKI 
ochotę „zapolować „na wydry, Za-| Wycieczkowicze czują się tu na 
znaczając, że będzie to polowanie | ogó] dobrze i dlatego chętnie Pod 
zupełnie bezpłatne. kowę Leśną odwiedzają, chociaż, 
jeśli chodzi o jazdę autem, jest 
ona utrudniona złym stanem dróg 
to szczególnie daje się we znaki 
wiosną i jesienią, w czasie rozto- 
pów i słoty. 

Stali mieszkańcy natomiast na- 


Rozmawiamy właśnie z jednym 
z miejscowych obywateli, 
podkreśla, że zawiązana 


„MZR 
A 


została 


ra ma już zatwierdzony statut. 
ale walne zebranie nie jest zwo- 
ływane. Spółka ta miała w r. o. 


nastąpiła zwłoka. 

Jak nas informują, duży kłopot 
jest z urządzeniem i konserwacją 
chodników, zieleńców i rowów od 
wadniających. Rada Gromadzka i 
sołtys twierdzą, że w myśl usta- 


wy parcelacyjnej, powinien to 
, RZE z EC robić Zarząd Dóbr. 
SOŁECTWO 
| Sołectwo tutejsze ma ładnie 


urządzoną kancelarję, stałych u- 
rzędników oraz kilku umunduro- 
wanych milicjantów, pełniących 
służbę w nocy. 

Budżet roczny sołectwa wynosi 
około 40 tys. zł. Opłaty obywateli 
na rzecz gromady są dobrowolne, 
nie ma bowiem uprawnień usta- 


do gminy wiejskiej Helenów, któ- 
ra poza tym że ściąga z osiedla 
trochę opłat, nie interesuje się 
nim wcale. 

Sołectwo uruchomiło własną 
wytwórnię płyt chodnikowych iw 
miarę możności porządkuje ulice. 
| Nio jest to jednak sprawa łatwa, 
gdyż ulice zajmują dużą prze- 
|strzeń, a comów w Podkowie Leś- 
"nej jest wszystkiego 250. 
| Podkowa Lesna dotychczas nie 
| ma szkoty, chociaż plac ju» jest, 
i podarowany przez p. Iwaszkiewi- 
| cza, spadkobiercę Lilpopa. 

Osiedle te odznacza się tym, że 
'brak jest ludzi do pracy społecz- 
i nej. Tak przynajmniej mówią nie- 
i liczni tutejsi społecznicy. Jeden 
z nich charakteryzuje pedkowian, 
jako przelotnych ptaków“. Fak- 


|kańców pracuje w Warszawie, a 
po powracie, zamyka się w czte- 
rech ścianach swojej willi. 

Tow. Przyjaciół Podkowy Leś- 
' nej przez jakiś czas urządzało 
i nezl nadzorem encrgicznego księ- 
dza Kapelana Kolasińskiego nie- 


H 
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Przyjmuje zamówienia telefon 


rzekają na liczne braki i bolączki. ; 
który . 


w Podkowie Spółka Drogowa, któ ; 


przystąpić do roboty, tymczasem! 


wowych, a Podkowa Leśna należy | 


tem jest to, że większość miesz-, 


| dzielne zabawy w parku. Wobec 


sprzeciwów jednak, zaniechano 
urządzania zabaw. Ostatnio Tow. 
ufundowało własnym kosztem ta” 
bliczki na ulicach. Towarzystwu 
przewodniczył do niedawna za“ 
stępca naczelnego lekarza Ubez- 
pieczalni Warszawskiej, dr. Ste” 
fan Purski, który jednak w r. b. 
zrzekł się, a prezesurę objął dyt- 
Dzikiewicz. 

Sołtys Podkowy, p. Liberda, 
który funkcje swe pełni honoro- 
wo, przystąpił do organizowania 
Gchotniczej Straży Pożarnej. Re 
miza strażacka ma być wzniesio* 
na kosztem sołectwa i P. Z. U. W. 

BEZ ŻYDÓW 

Żydów w Podkowie Leśnej jest 
stosunkowo mało. Wśród właści- 
cieli nieruchomości jest ich kilku 


i 


Kościół aulemobilistów i letników pod wezw. Św. Krzysztofa Ww 
Godkowie 


Ponieważ dawniej obowiązywały 
ograniczenia dla żydów przy naby- 
waniu placów, później nie wiado* 
mo dlaczego zniesione, a podko” 
wianom chodzi o to, by ustrzeć 0- 
|siedle na przyszłość przed zaży” 
| dzeniem, na jednyrn z najbliższych 
|posiedzeń Rady Gromadzkiej ma 
być podjęta uchwała, wzorowana 
na podobnym postanowieniu Rady 
Gromadzkiej w Sulejówku, o m€ 
zatwierdzaniu żydom planów bu” 
dowlanych na terenie osiedla. 

Większość sklepów w Podkowie 
Leśnej nalcży do Polaków. ŻY” 
dowskie sklepy są tylko dwa: my” 
dlarnia i skład opałowy. Nato” 
miast w sąsiednim  Młochówku 
żydowskich sklepów jest więcej: 

Dziwne historie opowiadają tY 
o mydlarzu żydowskim, podobno 
tłumaczu niemieckim z czasów 
wojny w Nadarzynie, który bat” 
dzo gorliwie uczestniczył przy 4&0 
konywanych u Polaków rekwizj 
cjach, żydek ten prowadził skleP 
pod inny'n nazwiskiem do styc” 
nia b. r, gdy zaś powstały zale” 
ałości podatkowe. zwinął manatk! 
i opuścił Podkowę na 3 miesiąc” 
po których wrócił i znów otworzy” 
sklep pod innym nazwiskiem. O% 
urzędowi skarbowemu znane $$ t° 
historie? 

Jeśli chodzi o polskie placówki 
to jest tu apteka mgr. Wojnarow” 
skiego, skład materiałów aptec”" 
nych p. Sokołowskiego, mydła” 
nia p. Trzosnowskiego, sklep 53 
lanteryjny p. Mieszkowskiej, 7%, 
| kład krawiecki p. Wacławka, PE 
nia chemiczna p. Rutkowskiej. 
zakładów gastronomicznych | 
pierwszym rzędzie trzeba wymie 
|nić „Kasyno“ w parku, i „Prome” 
| nadę”. Są tu również 2 kawiarnić 
cukiernia, wędliniarnia M. Lis 
handel win p. Małaszewicza i S7% 
reg sklepików spożywczych. 

Podkowa Leśna, położona malo” 
;wniezo wśród lasów, mająca 
względu na rzadką zabudowę du“ 


ży rezerwoar powietrza i rozna 
s 


I 
Í 


tość perspektyw, niewątpliwie, $ 
inie się w najbliższej przyszł 
| pierwszorzędnym letniskiem, PY £ 
| tylko zadbać o jej uporządkow* 
nie. 

Dwa miejscowe nensjonaty g 
j skie: „Przedwiośnie“ i „Karme. 
cite “cieszą się wśród przyjeć, 
|nych warszawiaków dużą popula’ 
nością. Żydowskjego pensjonat, 
'w Podkowie niema, natomiś* 
ijest w Młochówku. 


D. Sieńsk! 


teme | 


Wanda Doberska 


ABC 


Na pograniczu Argentyny i Chili 


„Nic damy Gdańska" po chilijsku 


Europa podobna jest obecnie do 
wrzącego kotła, w którym gotują 
się i warzą losy całego świata. To 
też nie ma już dzisiaj tak zapad- 
łego kąta, gdzieby wszelkie eu- 
ropejskie wydarzenia nie były 
śledzone z napiętą uwagą. Ostat- 
nio w związku z rozgrywającym 


stosunku do Polski potwierdza; du, który by zaborczym zakusom 


świeżo przybyły z Argentyny inż. 
Zaremba, który w przejeździe do 
domu bawił przez kilka dni w 
Warszawie. 

— Byłem wzruszony serdeczno- 
ścią, z jaką mnie żegnali nawet 
mało znajomi ludzie — mówi 


Jeż. Pil 


się wypadkami oczy wszystkich 
zwrócone zostały na Polskę. Wiele 
też narodów poddało rewizji swój 
stosunek do naszej Ojczyzny. 

Opinia, jaką mieli Polacy W 
Świecie, była często najzupełmiej 
fałszywa, a to dzięki specjalnej 
Propagandzie naszych zachodnich 
sąsiadów, jak również żydów z 
Polski, podających się za Polaków, 
których sprawki zapisywano ną 
nasz rachunek. Znanym np. po- 
wszechnie jest fakt, że nie cieszy- 
liśmy się wielkim poważaniem u 
narodów Ameryki Południowej, 
gdzie jeszcze więcej niż w innych 
Państwach byliśmy reprezentowa- 
ni przez naszych mniejszościo- 
wych obywateli, E 

Obecnie duża ilość informacyj i 
artykułów o Polsce na łamach pra 
Sy wszystkich państw, transmisje 
radiowe > Polski, nadawane w 
ttumaczeniu przez wszystkie nie- 
mal radiostacje świata sprawiły, 
ze Polską dla wielu ludzi zbliży- 
ła się, stała się bardziej znana i 
zrozumiała, 

Relacje o zmianie nastrojów w 


O ZE RZA 


OFALNA EKSPLOZJA 
KATASTRW LONDYNIE 


Na jednej z ulic, położonej w City londyńskiej, w pobliżu katedry 
Św. Pawła nastąpiła katastrofalna w swych skutkach, eksplozja 


- Pil 


inż. Zaremba. — Fakt. że chcia- 
łem być w Polsce, gdy sytuacja 
w Europie jest tak naprężona — 
zyskał ogromne uznanie. Liczne 
zgłoszenia w polskich konsulatachii 
naszych wychodżców, wyrażają; 
cych gotowość wyjazdu do kraju, 
na wypadek wojny, spotkały się 
również ze zrozumieniem i uzna- 
niem Argentyńczyków. Dopyty- 
wali się tylko, czy nie jest to sku- 
tek wezwań z Polski. Słysząc od- 
powiedź przeczącą, mówili z zado- 
woleniem, że rząd polski w prze- 
ciwieństwie do innych ma zaufa- 
nie do swego wychodźtwa. 


— To zrozumienie i sympatia 
Argentyny dla Polski i Polaków 
datuje się od historycznej chwili 
odrzucenia przez Polskę propozy- 
cyj niemieckich. Właściwie zbyt 
słabo się wyrażam. Postawa Pol- 
ski w stosunku do żądań niemiec- 
kich zaskoczyła Argentynę i wy- 
wołała niebywały wprost entn- 
zjazm, bowiem od pierwszych już 
wystąpień Hitlera. Argentyna lẹ- 
kala się wojny, nie widząc naro- 
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gazu w dużym gmachu mieszkał nym, który rozsypał się w gruzy. 
Na zdjęciu — dom zburzony skutkiem eksplozji gazu. 


Niemiec mógł położyć tamę. 

W czasie tym wszędzie dawało 
się odczuć silne współczucie dla 
narodów zagrożonych przez im- 
perializm niemiecki. Tyczyło się to 
i Polski. Znajdowali się nawet do- 
radcy, którzy szukając dla Polski 
wyjścia z obecnej sytuacji, posu- 
wali się aż do rozważania możli- 
wości oddania Niemcom Gdańska 
wzamian za Kłajpedę. Dopiero 
stanowcza odmowa Polski położy- 
ła kres takim fantastycznym nice- 
dorzecznościom, dyktowanym zre 
sztą życzliwością, jak również nic- 
znajomością istoty zatargu. 

Pisząc o nastrojach w Argenty- 
nie w stosunku do Polski — zwra- 
ca się do mnie inż. Zaremba — 
może zechce Pani podkreślić bar- 
dzo serdeczny stosunek do Pola- 
ków i silną, doprawdy wartościo- 
wą propagandę na rzecz Polski, 
jaką prowadzi konsul chilijski w 
argentyńskim mieście San Carlos 
de Bariloche. 

— Zawsze gotów służyć swą po- 
mocą Polakom konsul Juan Do- 
mejko szczyci się swym polskim 
pochodzeniem. Dziad konsula, po- 
rucznik wojsk polskich, emigrant 


Za tę karkołomną przeprawę i 
to w iście rekordowym czasie, 0- 
trzymaliśmy podziękowania na ła- 
mach prasy chilijskiej. Mam na- 
wet z sobą jeden z dzienników — 
mówi inż. Zaremba, pokazując mi 
„El Diario Austral“, wychodzący 
w Temuco, z dnia 4 lutego b. r. 

W jednym z artykułów powta- 
rzaja się nazwiska konsula Juana 
Domejki i inż, Janusza Zaremby. 
Z pomocą p. Zaremby tłumaczę 
słowa podziękowania za śpieszenie 
z pomocą i to z tak odległej miej- 
scowości, jak 5. C. de Bariloche. 

— Okolice nawiedzone trzęsie- 
niem ziemi musiały okropne spta- 
wiać wrażenie? 

— Do samego Chillane nie do- 
puściło nas wojsko. Przejazd był 
wzbroniony z obawy przed zara- 
zą, jaka mogła szerzyć się od nie- 
pogrzekanych tysięcy ciał zabi- 
tych. Zanim dojechaliśmy bowiem 
upłynęło już cztery dni. Ale sce- 
ny rozpaczy rodzin poszukujących 
zaginionych były wprost potwor- 
ne w swym tragiźmie. Dopiero 


znacznie później wystąpiło trud- 
ne do zrozumienia w normalnych 
warunkach zjawisko jakiegoś o- 
otępienia 


gólnego umęczonych 


Jeż. Melicino 


po roku 1831, który osiedlił się w 
Chili, jest twórcą Chilijskiej Aka- 
demii Górniczej. Jemu zawdzię- 
cza Chili rozwój eksploatacji bo- 
gactw mineralnych, stanowiących 
podstawę dobrobytu kraju. 

— Wdzięczni Chilijczycy uczci- 
li pamięc Polaka nazywając jego 
imieniem całą dzielnicę stelicy. 

— W domu konsula, gdzie rocz- 
niki „Świata“, jeszcze z lat dzie- 
więćdziesiątych ub. stulecia, jak 
również „Wsi i dworu" znajdują 
się w bibliotece na honorowym 
miejscu, na każdym kroku spoty- 
kałem się z polską tradycją. 
Wszystkie też rozmowy nasze to- 
czyły się jak gdyby prowadzone 
przez dwóch Polaków. „Nie damy 
Gdańska" — to była jedyna od- 
powiedź konsula, jeśli w towarzy- 
stwie znaleźli się różni niefortun- 
ni doradcy w rodzaju takich, o 
których już wspominałem. 

— Czy wśród zdjęć, które pan 
przywiózł, znajdę konsula Domej- 
kę? — pytam przeglądając arty- 
styczne zdjęcia, malujące piękno 
Kordylierów į podgórza, gdzie le- 
ży S. C. de Bariloche. 

,— Owszem, mam nawet wiele 
wspólnych zdjęć. Choćby te z wy- 
prawy bezdrożammi przez Kordy- 
liery do Chili, nawiedzonego trzę- 
sieniem ziemi. 

— Była to podróż trochę szlo- 
na, nawet jak na tamtejsze wa- 
runki, gdzie przecież często dwa 
gciosane bale, przerzucone nad 
przepaścią, stanowią „normalny” 
inost, po którym przejeżdża się 
autem. 

— A gdyby tak auto skręciło? 

— O, lepiej nie skręcać! Trze- 
ba mocno trzymać kierownicę i 
równo jechać, patrząc na przeciw- 
legły trzeg. I można się do tego 
nawet przyzwyczaić. 


cierpieniem ludzi, którzy zapyta- 
ni, czy kto z ich rodziny zginął, 
odpowiadali: „Tak, ale na szczę- 
ście tylko czworo”. Chili w trzę- 
sieniu tym straciło 50 tys. ludzi 
na ogólną ilość ludności 5 milio- 
nów. To też niemal w każdej ro- 
dzinie oplakiwano kogoś. 


Jezioro Nakuel - Huapi 


— Jadac do Chili, musieli Pa- 
nhowie przeprawiać się przez Kor- 
dyliery bezdrożami, Czy nie ma 
tam normalnej komunikacji, 

a > Oczywiście, że jest. My je- 
chaliśmy wprost przez góry, gdzie 
nie ma przejazdu, wyjątkowo tym 
razem pragnąc zyskać na. czasie. 
Normalnie 'przejazd do Chili nie 
nastręcza większych trudności. 


pomnieć, 


książki, poświęconej Matce Bożej, | 


! gielskich 88, polskich 23, czeskich 


Jest nawet droga bajecznie malo-| dla których pobudowano tu wspa 
wnicza, ulubiona przez turystów.| niałe hotele-pałace. 
która prowadzi przez 7 pięknych | AAS SE ancci Mi. 
jezior. Odbywa się ją kolejno statim e tego kraju? 
kami, autem i mulami. | 

— Piękny kraj, a odgrodzony| — Cała Patagonia ma klimat 
od reszty Argentyny olbrzymiemi| bardzo odpowiedni dla Europej- 
obszarami pustynnej Patagonii. | czyków. Charakterystyczne wia- 


e | maa 


Przewóz towarów w Kordylierach 


Jadąc z Buenos Aires, czy to ko- 
leją czy autem „niemal do same- 
go S. C. Bariloche droga prowa- 
dzi smutnym krajem, gdzie rosną 
jedynie rzadkie krzaki i kępy o0- 
strych traw, a całe urozmaicenie 
krajobrazu stanowią wiatraki, u- 
żywane do ciągnienia wody z bar- 
dzo głębokich studzien dla owiec 


try, niemal stale wiejące, nie są 
przykre, natomiast nie ma tu zu- 
pełnie upałów i wilgoci północ- 
nej Argentyny. W pewnych okoli- 
cach komary, moskity i muchy są 
zupełnie nieznane. W San Carlos 
de Bariloche również nie było 
much ani moskitów, dopóki... nie 
przyjechały koleją, którą zbudo- 
jakie tu w wielkich ilościach ho-| wano 5 lat temu. 
dują. — Jest to zresztą jedyne bo- 
gactwo tego kraju. Dopiero pod 
samym S5. C. de Bariloche wjeż- 
dża się w okolice, o których 
wprost trudno uwierzyć, że mogą 
leżeć tak blisko pustynnych ste- 
pów. Zastanawia przede wszyst- 
kim wielka żyzność ziemi, rodzą- 
cej owoce, które z powodzeniem 
moga 
skimi. 

Bariloche cale tonic w sadach. 
Lasy cyprysowe j drzewa coihue 
(rodzaj naszych buków) otaczają 
jezioro Nahuel-Huapi, nad któ- 
rym leży miasteczko. A dalej, z 
zieleni wyrasta masyw coraz to 
wyższych łańcuchów  Kordylie- 
rów, Do tego tak hojnie przez Bo- 
ga obdarowanego kraju przyjeż- 
dżają co rok tysiące turystów i lu- 
dzi spragnionych wypoczynku, 


Mimo, że żartobliwie złożyłam 
na ręce inż. Zaremby wyrazy 
współczucie mieszkańcom S, C. de 
Bariloche z powodu najazdu much 
i komarów, z egoistycznych wzglę- 
dów jestem zadowolona, że wybu- 
dowano tę kolej. Bowiem jeśli w 
podróży po Ameryce Południowej, 
którą projektuję, przyjdzie mi o- 
chota poznać osobiście miłego kon- 
sula Domejkę i zwiedzić te pięk- 
ne okolice, łatwiej mi bedzie w 
Buenos Aires wsiąść do pociągu, 
by po 40 godzinach znaleźć się w 
S. C. de Bariloche, niż gdybym 
musiała eutem polną drogą prze- 
być ok. żu00 km. 


konkurować z kanadyj- 


Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 S4 
NAJLEPSZE! 


Setna rocznica urodzin 
Św. Alfonsa Lignori'ego 


W b. r. obchodzi Kościół kalo- 


uki na święta M. B.. rozmyślania 
licki setną rocznicę kanonizacji 
| 


boleściach M. B., o cnotach M. B., 
szereg nabożestw itd 


T E © M OWENA) 
ZGON DZIENNIKARZA 


św. Alfonsa Liguori'ego, biskupa 
i Doktora Kościoła, założyciela za- 
konu redemptorystów. 

Warto przy tej sposobności przy 
Że św. Alfons 
autorem 


Liguori 


jest najpoczytniejszej 


| 
p. t. „Uwielbienia Maryji*. Licz- | | 
ba różnych wydań „Uwielbień Ma | 
ryji“ przekroczyła siedemset. I 
tak było wydań francuskich 324, 
włoskich 109, niemieckich 80, hisz | 
pańskich 57, holenderskich 61, an- | 
T, annamickich 3, arabskich ŻĘ 
ukraińskich 1, nadto po jednym w 
języku chińskim, japońskim, ar- 
meńskim itd. 

„Uwielbienia Maryji* składają 
się z ośmiu części. Zaczynają się 
od tłumaczenia antyfony „Salve | 
Regina", następnie zawierają na-| 


| 
EET SEDAN POZO ZK 


ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH 
ST. MIGLIN 


s Długa Nr. 29, a 11.62-14, 3 go“ i wiceprezes Syndykatu 
mee eperacja | konserwacja da- | Dziennikarzy Warszawskich Ś. p. 
chów dowolnymi materiałami. Ceny | red. Bolesław Hensel. Na zdjęciu 


przystępne. x 
podobizna Zmarłego 
CEO ——©ETESSECZEMŃ, -  -cotyyoANNIEĘJ 


Jak donosiliśmy w dniu 5 sier- 
pnia zmari w Warszawie naczel- 
|ny redaktor „Expressu Poranne- 


ae aiw. 


Tadeusz Morawski 


W walc 


Dwie gwiazdy 
mi. 


. 


„Cyrk siedmiu gtzechów' był 
ostatnimi występem b. Teresy w 
zespole. Tańczy teraż tylkó jako 
solistka. 

Takie tańce własnego 


Pani Teresa Dobrowolska må- 
jąc dopiero lat szesnaście rozpo: 
częłą studia tańca artystycznego 
i przez lat osiógń z górą poświęca 
się ptacy. W róku 1933 użyśkuje 
dyplom i ż tą chwilą sława jej 
poczyrta się ustalać, 

Jak tô cżęsto w Polsce bywa, 
pierwsza późńała się widownia 
zagraniczna. Jej wyjazd do Pa- 
ryża przynosi pierwsze sukcesy. 


Debussy'egd, oraz „Impresje ifi- 
diańskie" Cyryla Bcotta, ćży wte- 
sżċie tańce |ludówe  prżyhbszą 
wciąż nowe sukcesy. Prasa pod- 
kreśla jej dojrzałość  artystycz- 


Pani Tekesa 


ną. Nic dziwnego! 
jest tancerką bardzo wńhikliwą, a 
zarażem ambitną. 


Choć pani Teresa tańczy w ze- 
spole, jednak opinia widzów i 
prasa stale ją wyróżnia i stale 
podkreśla, że ta tancerka ma 
przed sobą wielką przyszłość i 


Jej pracowitość i sumienność 
przy ćwiczeniach jest dobrze 


układu| rza p. Ocimkówna całą Syberię, 
jak „Capriecio* Brahmsa, „Putk* | Mańdżurię, 


| szemu ogółowi przez liczne. pó- 


prawdopodobnie niedługo nadej- 
dzie dzień. w którym zabłyśnie w 
tańeu solowym. 

Pó sukcesach w Paryżu. okła- 
skuje ją Wiedeń. Ocena wiedeń- 


znaną wśród koleżanek. Idealna 
praca i czysłość ruchu rąk połą- 
czona z oryginalnością deseni ta- 
necznych óraz nastroje pełne ża- 
dumy i zamyślenia, oto podstawo- 


we cechy jej tańca. Nie dziwne- 


czyków w niczym się nie różni ż 
go, że opinia ogółu znawców 


receńzjami paryskiemi. Zespół, 
który tak liczne zbierał oklaski| wróży jej wielką przyszłość i sła- 
w Wiedniu, śmiało można powie- | wę, nie tylko na terenie własne- 
dzieć przede wszystkim  dzięki| go kraju. 
wybijającej się na czoło p. Dobro| Życie panny Ireny Ocihkówny 
wolśkiej otrzymuje dyplom i sło- | obfitowało w bogate pasmo przy- 
wä pełne uznania, które Hociera-| gód i wędrówek. Urodzona w 
ją wreszcie do kraju. Od tej] Kieleckim, młodość swoją spe- 
chwifi pani Teresa daje poznać | dziła w Rosji, gdzie ją zaskoczyła 
się w tańcach solowych. krwawa pożoga rewolucji Bol- 
Jeszcze raz Teresa Dobrowol- | szewickiej. Ojciec jej Walenty 
ska daje się nakłonić do tańcze-| wstępuje do tworzących się tam 
nia w żespole. Był to taniec, któ-| polskich formacyj wojskowych ìi 
ry wiele narobił wrzawy w pra- | zostaje nawet komendartem jed- 
sie, Nosił on miano „Cyrk sie-|nego z odziałówó. Na ślad tych 
dmiu grzechów“. Tym razem re- | wojskowych poczynań wpada 
cenzje dotarły do naszych wy-| GPU i zostaje wktótce ujawnio- 
twórni filmowych. Taniec ten zo- na rola ojca p. lreńy, który jed- 
stał utrwalony na taśmie. nak wczas powiadomiofiy postā- 


Zbigwiew „Mokrzycki 
Głupi Kuba 
(Opowiadanie) 


Głupi Kuba — tak go nazywała cała wieś. Głupi Kuba — wo- 
jały dzieciaki wiejskie, gdy szedł drogą między chałupami, wyma- 
chujge rękami długimi jak skrżydła wiatraka i powiewając połą 
ongiś granatowej zapewne. teraz mocno wyszarzałej, na gołym opa- 
lohym grzbiecie osadzonej kurtki. Głupi Kuba — przyzywali go- 
spodarze, poręki od niego potrzebujący. 

Dlaczego głupi — Bóg raczy wiedzieć. Przylgnęło do niego to 
paskudne imionisko od wczesnej młodości, przykleiło się mocno 
i ani rusz nie mógł się go pozbyć przez lat już przeszło dwad$.e- 
ścia. Może ręce nieproporcjonalnie wielkie, sięgająca beż mała do 
kolan i obrośnięte niby u zwierza dzikiego, lub wieczny uśmiech, 
błąkający się po dużych wpół ótwartych ustach to sprawiły. A mo- 
że był winien kwiatuszek polny, który Kuba zwykł nosić w buto- 
nierce dziurawej kapociny i o którym nigdy nie zapominał, cho- 
ciaż obywał się doskonale bez koszuli i butów, Nie wiadomo. Jódna 
byłu pewne. Kuba nie był wcale taki głupi. chociaż może nie jedón 
na tö bózór wskazywał, Był chytry jak lis, przebiegły i zręczny 
i AN dokonać rzeczy, nad którymi nie byle jaki gospodarz do- 
brać by się nabiedził. Chodźił więc od chałupy do chałupy majster 
klepka, pórmiagał i wyręczał, żył podawanym z rzadka dobrym sło- 
weń i litosną ręką darowahymi ochłapami — niczego stałego się 
nie iihając. 

Bo i bo co? I tak poważania ludzkiego nie fiat, ani cdtóbiny 
zacunku. 

Glinę razrcbić — dobra. Bronę naprawić — zgoda. Ale żeby 
xuba miał być gospodarzem „leguralnym' na dziesięciu czy pięt- 
nastu morgach — gdzieżby tam! Sam sierota, syn wyrobnicy — 
ziemi nie miał. A jaka gospodarska dziewucha chciałaby wyjść za 
takiego niedojdę, co to nawet fornalem, nawet parobkiem we dwo- 
rze nie byl? 

Dziwili też się ludziska młodej panł dziedziezcć, co wraż z dwa 


nawia dój 
kraju. 
Żaczyna się koczownicze życie. 


Koleją, końmi, pieszo przEńńie- 


uciekać via Syberia W Brukseli odtańczyła ..Mazu* 
rà“ Wieniawskiego, „Matus“ de 
muzyki Maciejewskiego i dla lićż- 
nie zebranych tam Węgrów „Dżie- 
wczynę węgierską”, opartą móló- 
dycznie ha XII Rapsodii Liszta. 
Styl tańca węgierskiegó został tak 
utrzymany, że Węgtży file čħciēli 
uwietżyć w bolskość tancerki, 

Po powrocie z Belgii cały że- 
spół wystąpił we Lwowie, gdżie 
prasa jednogłośnie podkreśliła tá- 
lent p. Ocimkówny, a studenci 
lwowscy żaptoponówali jej Wy- 
jazd zagranicę w celach proża- 
gandy sztuki polskiej. 

Obechić p. Irena fitagnie wstą- 
pić dó szkoły baletowej b. Mikó- 
łaczewskiej, a pò jej ukbńczhhiu 
otworzyć włashą szkołę, aby krże- 
wić kulturę tórieczną, wdlną ód 
naleciałości i domieszek  kultut 
obcych. 


Chińy, aż wreszcie 
dociera do Japonii, skąd okrętem 
przybywa do Polski w roku 1922. 

Będąc jeszcze w Rosji, w sźżko- 
le póczuła powołanie i na licz- 
nych występach amatorskich zbie- 
rała oklaski, zaskoczonej, samo- 
ródnym talentem, widowni. W 
kraju, w gimnazjum, znów liczne 
przedstawienia amatorskie, u- 
twierdzają opinię widowni ro- 
syjskiej. Za rada przyjaciół wstę- 
puje do szkoły Paszkówny, tej 
jedynej chrześcijańskiej szkoły w 
Łodzi i w roku 1934 uzyskuje dy- 
plóm. 

Po przyjeździe do Polski p. 
Irena wstępuje do Związku Har- 
terskiego i wraz z harcerzami 
wyjeżdża dó Węgier na jamboree 
do Gódóle. 

Pewnie czytelnicy pamiętają, 
jakie oklaski zbierali Polacy za 
tańce polskie, Całą zasługę nale- 
ży przypisać Irenie Ocimkównie, 
która z p. Romanem Gertnerem 
popisywała się mazurami i ober- 
kami. 

Pódczaś swego paroletniego po- 
bytu w Łodzi dała się poznać szer- 


ranki tanecżne, a mając i zdol- 
ności deklamatorskie i wokalne 
często występuje przed mikrofo- 
nem. ź 

W roku 1938 zamieszkuje na 
stałe w Warszawie, gdzie pogłe- 
bla swoje wiadotności o śztuce 
tanecznej. Dnie poświęca ciężkiej 
pracy żarobkowej, a wieczory 
nauce. 

Pańńa Ocimkówna jest tihoże 
jedyną tancerką w Polsce, która 
uczęszczała do sżkół tatecznych 
jedynie chrześcijańskich, co może 
wpłyńgło na zasadniczy jej KiE- 
runek, 

Irena Ocimkówna tańczy přá- 
wie tylko tańce polskie i tō sta- 
rając się odrzucić z ńich wszelkie 
naleciśłośći fiodernistyczne, aby 
zachówść w nich prawdziwy ich 
charakter ficżym nie skażony. 

Nic dziwnego, że opinia zāli- 
cza p. lrEne do najlepsżych tań- 
cerek w dziedzinie tych tańców. 
Pomaga jej w tym żywiołowy 
temperament, technika doprowa- 
dzona do precyzji i bogata mi- 
mika. 

Jako propagatorka tańców pol- 
skich, wyjeżdża Ocimkówna dö 
Belgii na Międzynatódowy Kofi- 
kurs Taneczny, gdzie zdobywa, 
w znanych już Czytelnikom wa- 
runkach, srebrny medal. 


prźóz wszystkie ośrodki 


ima maleńkimi synkami słedziała na dziewięciu włókach Mojnej 
kujawskiej ziemi, i rządziła ha niej nie gorzej od słedzącego stale 
w Warszawie dziedzica, że Kubę, chociaż nie pracował We dwo- 
rze, raz pb raz do siebie wzywała. Ale Kuba ij we dwotze darthio 
chleba nie jadł. Z wysokiego. stareńkiego, przed gankiem stojące- 
go orzecha Ściągał ciężkie zielone owoce. Kołysząc słę na wiotkich 
gałęziach, właził na sam czubek smukłej topoli, by tam gniażdłó ò- 
ciałie popsute pbrzeż wichry i szarugi narychtować. Najlepiej jed- 
nak lubił, kiedy panicze urośli na wesołych, pełnych przekory pię- 
cieletnich chiebdków, hasżć z7 nimi po sprężystym kobiercu krótko 
strzyżonej Patkowej trawy. Wydźiwiał wtedy cudeńka, chodził na 
rękich i achat kóziołki, a oni baraszkując się z nim, żaŚmić- 
wali Się do rozpuku. 

Z tozrzewiieniemi patrzyła na te harce stara niania, to to jesż- 
cze badnią dziedziczkę piastowała i do tej pory, chociaż dzłedzicżka 
zdążyła wyjść za mąż i dzieci się dochować, mówiła do niej „pā- 
niełko", Niania, podobnie jak dziedziczki, czuła seńtymóent db tógó 
obwiesiś, €6 terdz lepiej nddawał się do towśrzystwa rozbrykanych 
pańiczów, niż dna, która za imi nadążyć nie mogła. 

* 4 * 


Była niedziela — dzień na Wsi najdłuższy i najtrudniejszy dó 
przetrzymdnii. Ranó Msza święła w kościółku sąsiedniej wioski, dó 
której jbchało się drogą piaszczystą i wąską, wyciętą między mło- 
dyti żawajnikiem. P6 Mszy sąsiedzka pogwarka przy szklance zim- 
nefło kwasu pód starą lipą na plebanii u księdza proboszcza, po- 
wrót do domu — znów tą sama piaszczystą drogą pośród zagójni- 
ka, obiad. A potem już nic, tylko dławiąca, ciężka, przygniatająca 
piersi, zaczajona między folwarcznymi, głuchymi zabudowaniami, 
wyłażąca ż każdego kąta pokoju nuda. Radio usiłuje ją rozproszyć, 
ale to nie pomaga. Ani gazety. Ani długi rząd książek, ustawiony 
W potężnej, grubymi szybami oszklonej bibliotecznej szafie. Ani 
rozhowóry chłopaków, ustawiających klocki na dywanie. Ani krzą- 
tania niani. 

Pani Alina prżerzuciła po raz dziesiąty nadeszłe sóbotnią pocz- 
tą prospeRty nowych siewników, przeszła po warzywniku, aby 
obejrzeć stan owoców, wtześnie, ledwie szarzeć żaczęło, zjadła 
z chłópcami kolację. Kiedy chłopcy posnęli już w białych łóżtcz- 
kach, Oświeceni przyćmionyrh światłem naftowej lampki — bez 
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HARCERSTWO POLSK IE Z ZAGRANICY 
W HOŁDŻIE ŃACZELŃ EMU WODZOWI 


w dniu ? siśrprtia uczestnicy kursów starszyzny Harcerstwa Polskiego z zagranicy w liczbić okato 
100 os6B złożyli hole Macźelinemu Wodzowi w imieniu ośrodków Harcerstwa Polskiego w Eutópie 
i Ameryte. fmieńiefi dół kejl harem. Kapisżewski zameldował P. Marszałkowi o gotowości oddania 
dêrst wa polskiego zagranicą wszelkich sił w służbie Ojczyzny. Ź kolei 
koieńdant główny Z. HH. P. we Frufcji p. Kułakowski wręczył p. Marszałkowi czek na 45.000 fr., 
zebranych przez harcerstwo polskie we Frańtji na F. O. N. P. Marszałek 
harcerstwu polskiemu zagranicą za jego ofiarńość, zachęcając je jednocześnie do nieugiętej redli- 
zacji ideałów hatterskich w życiu codziennym, z myślą o Polsce. Na zdjęciu haremistrż Kapiszew: 
ski składa meldunek F. Marszałkowi w imieniu harcerstwa polskiego zagranicą. 


Złóż ofiarę na F.O.N. 


serdecznie podziękował 


światła bali się spać — kiedy niania ulckowała się w sąsiednim 
bokoiku, kazała Frankowi zaprzęgać. Pojechała do ludzi, 


Nad wsią wisiał baldachim granatowego, nabijanego gęsto zło- 
tymi ćwiekami gwiazd nieba. Księżyce lśnił jak tarcza że starego 
srebra. Promienie jego, przemykając się między spłotami gałęzi 
wyniosłych topoli zagiądały do pustych chat. Po rosistych tatach 
biegł poprzez ciszę noeną delikatnie, na palcach, daleki dźwięk 
skrzypiec i basetli. Na muzyce w Kościelnej zebrała się cała ókólica. 
Bo kujawiak — w pracy wyTichowany, zdparniętały i twardy, na 
własne tylko siły liczący = prźy zabawie jest pełen temperatientu 
i zawadyjakś. Lubi i umie się pos pólnie bawić. 

Kuba sżłódł pośród chat łopolową drogą powoli i niecjiętnie, 
pomrukująć źcicha pod nosem. 

— Bawłom sie, a jużci, gospodarze wielgie, honorne. Bawions 
się dzieuchy i chłopoki galdńite, jak się patrzy. Ale Kube pfźegna- 
li — głupiego. Do harówki dobry i do kpiń. Muzyka nić dla 
ńiego. 5 

Ani się Śpostrzegł, kiedy przeszedł wieś i stanął pod dwórem. 

— Michśł śbioń pewnikiem w oborze—myślał. — Fajny Btróż. 
Z niego! Ukradliby go razem ż krówami! Ale u pani dziedziczki 
widńiuśko — pbpattżył na okiennice, pórzez szpary Których gótza- 
ło jakieś Światło. — Muśl silnóm lampe palöm. — Ż ciekawości 
podszedł Bliżćj dð okna — i onióćmiał. Otworami sączyły stę Gęste 
smugi gryżąććko dymu. Zrożurmiśł — Ludzie! Ratunkuidu!.. Pali 
się! — wfzAsłHśł jak opętany i nie czekając, aż przebtzińi dno. 
grzmotnął riińieniem w ókró raz, drugi. 

Okienniee Wyprysnęły z żówiasów i zwaliły się rażem 2 Ku 

©: do zasńiitegć ciężkim dymem wnętrza. Poomdcku znalśżt drzw” 

Żanim je rozwalił taranem grzbietu -— płomienie już buchtHĘśy po 
przez oknś i pdózynały kąsać dach. Kuba kierując się bdrdzłój pa 
rhięcią niż Wzydkiem, odnalazł dwa obok siebie stojące fóšéezk 
i odurzonych dymiem chłopców. Porwał ich obu pod pachę i piłłza 
bose stopy na tlejącym dywanie, dobrnął do okna. Chłopi tym 
czasem krzątali się koło ratowania. 

Kiedy pożar był już na ugaszeniu, Kuba, oddając w tęce pań! 
dziedżiezki, która, zaalarmowsna łuną, przybyła do dotu, zdfo- 
wych chłopców, tzucił w twarz gapiacym się ludziom jak GbElgę: 
„Uratowałem ich — widzita — ja, głupi Kuba!*, 


Nie dokończymy już tej partii, 
mój długoletni przyjacielu, bo za 
2 miesiące opuszczam więzienie. 


Z DUCHEM CZASU 


Na rogu ulicy od szeregu lat 
stoi obdarty żebrak utrzymując? 
się z drobnych datków przechod- 
hiów. | 

Ostatnio koło żebraka kręci się | 
Jakiś inny obdartus, nie spuszcza- 
JĄC z niego oka. fa 

Pewien przechodzień zaintrygo- , 
wany tym zbliża się i pyta: 

— Cóż to pracujecie teraz 
dwóch? 

— Nie proszę pana... 

— A co robi ten drugi, 
żem z wami stoi? 

— To jest mój nadzorca z ra- 
Mienia wierzycieli. 

REKORD 


Mariusz chwali się, że na $wó- 


we 


co ma- 


im nowym samochodzie rozwijś 
fantastyczną szybkość — przy- 
drożne latarnie w czasie jazdy 


tworzą jeden mur. 

— To nie żaden wyczyh — 04- 
powiada Oliwiusz.... — Ja ia swo- 
im Mercedesie jadę tak szybko, 
że gdy na torze biorę wiraż, mo- 
zę odczytać numer auta umieszczo 
ny z tyłu, 


CZĘŚCIOWO 


Zy pan jest krakowiani- 


nem? 
— Tak, w przeważnej części. | 
— Jakto w przeważnej części? 
— No widzi pan, kiedy przyje- 
cnałem do Krakowa ważylem 42 
KE. teraz ważę 94 


ROMANS 
W POCIAGU 


Wybierając się w podróż pań 
Jziwacki zabrał ze sobą niedźwie 
džia, z którym się nigdy nie roz- 
stawat, 

W nocy budzi i stwierdża Z 
przerażeniem, że jego czworonoż- 
ny. Drzyjaciel znikł. 
Przerażony wybiega ze sleepin- 
ea "i zaglądajac do wszystkich 
przedziałów pyta o niedźwiedzia. 

reszcie wpada do przedziału. 
w którym siedziała młoda i samot 
NA Kobieta, W chwili gdy otwie- 
zj drzwi usłyszał jej zadyszany 
Błóg, 

— Dobrze... Dobrze... Niech pan 
zdejmie futro. 


Pódobne najtrudniejszym 


językiem świata jest chiński | dów i zapragnął na hią po-. 


Tak mówią. 

Ale czy tak jest? 

Ja osobiście mam tu pewne 
wątpliwości i twierdzę, że pal 
mę pierwszeństwa przyznać 


Irzeba raczej językowi pol- 
skiemu. 
Dla cztgo? Aa, 
Posłuchajcie smutnej histo- 
rii Jasia Wątróbkićwicza. 
Było tak: i A 
Jaś Wątróbkiewicz urodził 


' sig zagranicą jako syn, czy teź 


wnuk, polskiego emigranta. | 

W pogoni za pracą zjeździł 
pół kuli ziemskiej, a że miat 
szczególne zdolności do jgz- 
ków, nauczył się beż trudu po 
francusku, włosku, niemiecku, 
hiszpańsku, angielsku... 

Tylko polskiego nie znał. 

Aliści dnia pewnego przybó 


i mniat sobie o ziemt pradzia- 


wrócić. j 
Zaczął ód nauki języka. 
Nauczycieli miał „poddosiat 
ktein, jako że w każdym kraju 
spotkać moóżria ruchliwych, 


czarnych ludzi, zwących się z 
dumą Polakami. Ludzie ci 
handlują zwykle drzewem, 
mięsem, lub imanufakturą. 

Od nich uczył się Jaś Wą- 
tróbkiewicz dziwnego języka 
o nosowytn brzmieniu i mho- 
stwie społgłośek „sz“ i „ćz”. 

Diżo piehiędzy kósztowały 
go lekcje, gle wreszcie dopiąt 
swego. Kupił bilet i wstadł na 
okręt, mający odpłynąć tlo 
starej ojczyzny. 

Okręt był polski. 

— A gite cześć! — zawółał 
Jaś Wątróbkiewicz — Dłefido- 


NOWOBÓOGACKI 


Jan: — Przynoszę jaśnie panu 
szczęśliwą nowinę. W tej chwili 
został jaśnie pan ojcem rozkosz- 
nego chłopca. 

Nowobogacki: — Batdzo jestem 
szczęśliwy. Niech Jan ZAtAŹ Zą- 
melduje o tym mojej żonie. 


WYMARŻONY SEN POLICJANTA 


ODPOWIEDŹ 
Bersztajn 6chrzcił się i źmićnił 
ńazwisko na Kożlicki. kiedy jed- 
hak potrzebował gotówki przy= 
pomniał sobie papę Bersztajna i 
zadepeszował do niego pó pienią- 
dze. 


Otrzymał na to lakoniczną de- 
peszę „Pióniędzy nie ma. Niech 
ci da stary Kożźlicki*, 


W TRAMWAJU 


Pani Piernacińska z trudem 


ręku olbrzymi toboj. 

Kontiuktor mówi: 

— Za pakunek pani też 
zapłacić. 

Sæle? 

— Tyle co i ża biłet. 

— Pani Piernacińska odwiązu- 
"je tobół i mówi: 

— Chodź synku i tak trzeba wy 
kupić bilet. 


musi 


ŻONA I TEŚCIOWA 


Gdy teściowa i żona teletonują 
jednocześnie. 


ABC -— NOWINY CODZIENNE 


wsiada do tramwaju trzymając w | 


bry sze z panem, panie maj- 
tek! Go słychacz, co? 

Marynarz ótdwrócił się, $plu- 
nął i odszedł beż słowa. 
| — Aj, waj! = krzyknął nasz 
| bohater — Majtek. nie badi- 
że dzićckieńi! Z powódit y 
idziecie uciekać? | 

Nieporozumienie twyjaśniło 
się wkrótce. 

Sam kapitan oktetu powie- 

ział biednemu Jastówi, źć jë- 
zyk. którego nauczono go, ma 
bardzo nië wiele wspólnego z 
polskim. 

— Ale nic nie szkodzi — za- 
kończył. — My już się panem 
zajmiemy. Nim statek przy- 
bije do gdyńskiego portu, bę- 
dzie pan świetnie mówił po 
polsku! 

Jaś Wątróbkiewicz miał, jak 
stę rzekło, zdolności lingwi- 
styczne, więc właściwy sposób 
mówienia przyswoił sobie raz 
dwa. 

Nauczono go również pisać 
według najnowszej pisowni. 

Niestety! 
| Zanim słatek przybił do 
| brzegu, pisownia żóstała zmie 


niona i nieszczęsny Jaś mu- 
| siał raz jeszcze studiować trud 
| ny język polski. 
To wyczerpało do reszły po- 
ważnie nadszarpnięte oszczęd 
| ności. Jaś Wątróbkiewicz za- 
czął oglądać się za posadą. 
Po miesiącu łażenia powie- 
dziano mu, że mógłby zosłać 
kolcjarzem. 


| 


CIAGLE W LEWO 


— Tylko czy umie pan do- 
brze po polsku? 

— Doskonale 
Jaś. 

Chiidy pan w granatowym 
fhunditrze zabrowódziłt go do 
kdśtj biletówej. 

— Tu są relacje, — powie- 
dział — tu ternion, tu kompo- 
ster. Odnośny bilet wyjmuje- 
my z danego terriona i kta- 
dziemy. we wzmiankowany 
| komposter. Rozumiesz part? 
— Nie — przyznał szczerze 
aś. 

— Jakto nie? 1 pun chce 
być faktycznie etatowym asy- 
sientem! Liczyć na wakanse i 
remuneracje! 

— Co proszę? 

— Ha! To indywiduum ab- 
solułnie nie umie po polsku! 
Pańska nominacja jest anulo- 
wana: Niniejszym proszę sląd 
wyjść! 
Jaś 
chał. 

Wyszedł na ulicę. 

V głowic, niby osy natręt- 
ne, brzęczały mu dziwne, pol- 
skie słowa. 


„am ił 
zapewnił | 


Wątróbkiewicz ustu- 
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Ahulować, niniejszym, abso- | 
lutnie, odnoshie, ternion, wa- 
kans, relacja, komposter, kom 
poster, komposter... i 

—- Szkoda — westchnął ze 
łzą w oku. — Szkoda posady. 
Szkodń, że nie umiem po gol | 
ski. I szkoda, że polski język 
jest taki okropnie trudny! 

Va? 


ODROT 


CIEKAWY PROBLEM 


— Powiedz mi dziadku, ile cza- 
, su potrzeba, aby spaść z piątego 
; piętra? 

— Okolo trzech sekund. 

— A więc zegarek kochanego 
dziadka powinien już być na do- 
łe, właśnie przed chwilą wyrzu- 
ciłem go oknem. 


KOBIECY PORTRET 
Pani Buba zwićrza się swej przy 
jaciółce p. Luli. 
— Kiedy Jerzy mnie obejmuje 
mówię mu, żE nie chcę go widzieć, 
— I co, öüchoäzi? 
— Nie, gasi światło. 


drysia „do Wszystkiego” prosi 


Król: — Pożycz mi de środy ś 
złotych. 


PŁASZĆŻ 

Dwaj panowie jednocześnie wy- 
chodzą z kawiarni. 

— Przepraszam pana mówi je- 
den z nich. Czy pan nie jest przy- 
padkiem panem Karolem Kola- 
sińskim? 

— Nie. — odpowiada drugi. 

— Otóż proszę pana ja jestem 
Karolem  Kołasińskim. Pozwoli 
pan zauważyć, że płaszcz, który 
pan włożył, w tej chwili należy 
do Karola Kolasińskiego. 


GORLIWY 
Na małej stacyjce pod Paryżem 


zawiadowca, nie wiedząc jaką dać 
robotę swemu jedynemu robotni- 


kowi polecił mu czyszczenie szyn 
glaspapierem. 

Wieczorem robotnik nie zjawia 
się. Nie ma go i ha drugi dzień. 
Zaniepokojony <zawiatłowca szuka 
go wszędzie, Wreszcie po kilku 
tygodniach otrzymuje  dópiszę. 
Wszystko w porządku. Jósteń w 
Marsylii. Zabrakło glispapidrtu. 


POCZUCIE 
GODNOŚCI 
Państwo Żółtodzióbsty są ludź- 
mi szanującymi się. Szczególnie 
Pani Żółtodziobska posiada wiel- 
kie wyobrażenie o swojej godnoś- 
ci. 
Wczoraj na przyjęciu u zhajó- 
mych pytają panią żółtodzióbską: 
— Czy pani była ż mężem ñá 
„Weselu Wyspiańskiego“. 
— Nie chodzimy tam gdzie nas 
nie proszą — odpowiedziała dum- 


nie. 
BIUROKRACJA 

Pewien nowomianowany natzól 
nik jednej z instytucji państWwó- 
wych, przeglądając archiwą Špo- 
strzegł, że znajduje się w ńich 
wiele niepotrzebnych papierów. 
Aby pozbyć się tej makulatury, 
zapytuje zwierzchnie władze, ćży 
może spalić bezużyteczne akta. 
Odpowiedź nadeszła w przepisa- 
nym terminie: akta można spalić 
sporządziwszy uprzednio kopie 
oryginałów. 


WE FRANCJI 


M 
| 6sią o zwolnieńie w prżyszły po- | 4 
Aléż moja droga, już mi się w Niedziałek na pogrzeb wuja. 


główie kręci ód tego bezustańne- 
gó skręcania w lewo. Już i tak 
całe miasto zna twój nowy pier- 
ścionek, 


LOS ZON 


— Czy wyjdziesz zamąż, Mary- 
siu, jak podrośniesz? 

— Nie, mamusia mówi zawsze, 
że przeważnie po roku mężowie 
porzucają swoje żony a te zosta- 
ją z czworgiem nieletnich dzieci. 


-- Dobrż8, ale dziś dopiero wto 


7 
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rek więc ćży tħożħa tyle czasu 
czekać z pogrzebem? 

— Proszę pani, mój wujek jesz- 
cze ħie urharł. 

— Więc jakto, skąd wiesz, że 
umrze wkrótce, przecież nawet 
doktór nie może przepowiedzieć e 
iśmiórci haprzód. DY - 
| — Ależ to nië doktór, to sędzia cyt” 
skazał wujka na powieszenie. — Widzę, żć dziecku Kirpilaś 
(Egzekucja odbędzie się właśnie w | bardziej jesżeze modny kostium 
| poniedziałek. niż sobie. 


Inż. A. Pauly 


Artyleria morsk 


Artyleria jest królową broni 


* morskiej. W działa artyleryjskie |lerii okrętowej 


są uzbrojone wszystkie okręty 
wojenne do podwodnych włącz- 
nie, oraz forty obrony  brzego- 
wej. 

Używanie w boju morskim ar- 
tylerii datuje się od „balist'*, mio- 
tających kamienie z trirem, rzy- 
mian i kartagińczyków. 

Poza pociskami artyleryjskimi 
w- walce morskiej są stosowane 
torpedy i bomby głębinowe, mała 
ich jednak trafność „(do 3 proc.) 
wysuwa artylerię na pierwsze 
miejsce broni zaczepnej — zako- 
twiczone zaś morskie miny za- 
grodowe, są bronią morską pasy- 
wną, na które okręt nieprzyja- 
cielski może natknąć się, właści- 
wie tylko przypadkiem. 

Miarą charakteryzującą działa 
artyleryjskie jest „kaliber czyli 
wielkość wewnętrznej średnicy 
hify, wyrażona w milimetrach 
lub calach. Dawniej charaktery- 
zowano działa wagą pocisków, 
skąd pochodzą używane do dzisiaj 
określenia artylerii: ciężka, śred- 
nia, lekka poza zasadniczym po- 
działem na artylerię główną, o- 
bronną i specjalną. 

Przy pomocy kalibru mierzy 
się również długość lufy t. j. okre- 
éla się ile kalibrów mieści się w 
jej „przelocie ogniowym np. lufa 


działa o kalibrze 406 mm. i dłu- 
gości 55 kalibrów ma 406—=22.33 
metrów długości. 

Stosownie do długości luf dzia- 
ła mają następujące nazwy: do 
10 kalibrów ,„możździerz* (hakow 
nica), do 20 kalibrów „haubica“ 
(śmigownica), ponad 20 kalibrów 
„armata“ długość luf armatnich 
sięga do 60 kalibrów. 

- (Długość lufy, dzięki pełnemu 
spalaniu się w niej prochu, wpły- 
wa na dalekonośność działa i da- 
je płaski tor pocisku w powie- 
trzu co znacznie wzmaga trafial- 
ność ciężar pocisku dużego kali- 
bru, przy odpowiednio dużym ła- 
dunku prochu, również zwiększa 
jego donośność, mniejszy kaliber 


dodatnio na 


natomiast wpływa 
częstotliwość ognia. 
Rys. 1 obrazuje dokładnie tory 
i skuteczny zasięg pocisków współ 
czesnej artylerii morskiej. 
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Poniższa tablica przedstawia 
podział i cechy artylerii okrętowej 


Ciężka art. kal. od 203 do 406 
średnia art. kal. od 127 do 203 
lekka art. kal. od 75 do 127 
p. lotn. art. kal. od 38 do 127 
p. tn. ckm, kal. od 13 do 38 


Działa ciężkiej i średniej arty- 


nymi wieżami w całości, wbudo- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Przy obronie zwłaszcza skali- 


są umieszczane | wanymi wtedy po linię dawnego | stych wybrzeży (np. Gibraltaru) 


grupowo po 2,3 lub 4 w obraca- pokładu w żelazo - betonowe bru | duże zastosowanie mają możdzie- 


a 


jących się wraz z lufami wieżach 
pancernych, ochraniających arty- 
lerzystów, b. skomplikowane 
przyrządy celownicze, windy po- 
dające amunicję oraz zamki dział 


przed odłamkami nieprzyjaciel- 
skich pocisków. Około dwuch 
trzecich długości luf wystaje 


przez 
które są wewnątrz 
wentylowane. 

Działa artylerii średniej mogą 
oddać do 10 strzałów na minutę. 
Waga pocisków dochodzi do 300 
kg., początkowa ich szybkość — 
do 1100 m/sek.; są to pociski pół- 
pancerne o zawartości materiału 
wybuchowego do 5 proc. ich ca- 
łej wagi. 

Zadaniem szybkostrzelnych 
dział artylerii lekkiej na wszyst- 
kich okrętach do kontrtorpedow- 
ców włącznie, jest oNrona prze- 
ciw małym jednostkom torpedu- 
jącym, np. wynurzonym okrętom, 
torpedowcom i ścigaczom; działa 


ambrazury poza wieże, 
chłodzone i 


artylerii lekkiej oddają do 20 
strzałów na minutę. 
Rys. 1 przedstawia okrętowe 


działo przeciwlotnicze, przezna- 
czone jak sama nazwa wskazuje, 
do odpierania ataków z powiet- 
rza. Działa p. lotnicze dużych 
kalibrów oddają do 20 strzałów 
na minutę, a mniejsze zaś przy 
samcczynnym ładowaniu do 120 
strzfjmin., przechodząc stopniowo 
w p. lot. ciężkie karabiny maszy- 
nowe, oddające automatycznie do 
3000 strz/min. przy najmniej- 
szych kalibrach. Ogień zespołowy 
artylerii przeciwlotniczej, w któ- 
rą są obecnie uzbrojone wszyst- 
kie okręty, zatrzymuje każdy sa- 
molot, zmuszony celem skutecz- 
nego rzucenia bomby do znale- 
zienia się nad okrętem na wyso- 
kości ok. 4000 m. W obronie prze- 
ciwlotniczej okrętów dużą rolę 
odgrywają czułe aparaty podsłu- 
chowe, uprzedzające o zamięrzo- 
nym ataku powietrznym. 

Współczesna okrętowa artyle- 
ria obronna. do której zaliczyć na- 
leży również dwulufowe moździe- 
rzowego iypu miotacze hydrosta- 
tycznych bomb głębinowych, u- 
żywanych przeciw okrętom pod- 
wodnym (Rys. 2 lewa lufa nała- 
dowana bombą głębinową), dzię- 
ki sile precyzyjności i częstotli- 
wości ognia działa skutecznie 
przeciw groźnym kiedys okrętom | 
podwodnym, odnajdywanym przy 
pomocy podwodnych podsłuchów 
oraz przeciw „modnym“ obecnie | 
ścigaczom, pozostawiając głównej | 
artylerii okrętowej decydujący | 
głos w bezpośredniej walce za- 
czepnej. 

Forty obrony wybrzeży są na 
ogół uzbrojone w zdjęte ze zmo- 
dernizowanych okrętów - linio- 
wych starsze działa ich artylerii 
głównej, niekiedy wraz z pancer- 


odległ. do 40 km. 
odległ. do 30 km. 
odległ. do 20 km. 
wysok. do 13 km. 
wysok. do 5 km. 


mm. bije na 
bije na 
bije na 
. bije na 
bije na 


mm. 
mm. 
nm 
mm. 


= 


stwery. Unieruchomiono ciężka 
artyleria brzegowa, przy stosun- 
kowo niewielkim kącie obstrzału 
pasywnie oczekuje na ew. zbliże- 
nie eskadry  nieprzyjacielskiej, 
przygotowującej np. dessant. 


. 


rze i haubice o wysokich stro- 
mych torach (Rys. 3). 

Forty nadbrzeżne są troskliwie 
maskowane roślinnością, oraz za- 
opatrzone w działa przeciwlotni- 
cze wszystkich kalibrów, tworząc 
samowystarczalną obronną ca- 
łość wraz z podziemnymi kosza- 
rami — schronami i składami a- 
municji. 

Celem nadania bateriom vbro- 
ny brzegowej.cech ruchliwości, 
amerykanie skonstruowali lawety 
swych najcięższych dział na wo- 
zach kolejowych, przesuwanych 
w razie potrzeby po dobrze za- 
maskowanych nadbrzeżnych dro- 
gach szynowych. (Rys. 4). 

Działa te o kalibrze 508 mm. 
bijące na odległość do 45 km. 
rozwiązały radykalne kwestię sze- 
rokości pasa wód terytorialnych 
państw morskich. Gdy bowiem 
spierano się czy szerokość pasa 
ma wynosić 5 czy 10 km., amery- 
kanie ustalili tezę, iż pas ich wód 
terytorialnych rozpościera się na 
donośność armat ich obrony brze- 
bowej, nieuznających zaś tej te- 
zy przekonają pociski o wadze, 
ok. 1600 kg. 

Działa obrony brzegów bronią 
bezpośredniego dostępu do nich, 
wolności zaś dróg wodnych do 
portów handlowych bronią cięż- 
kie działa liniowców w zwycię- 
skim boju z eskadrą napastnika 
na otwartym morzu. 


- — EN e n 
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„Żyj w świetle i słońcu, ubieraj 
siebie i dzieci lekko, używaj du- 
że ruchu, bierz gorące kąpiele i 
odżywiaj się skromnie“. Taką re- 
gułę ustalili Indianie Navajos i 
dzięki niej dochodzą do późnej 
starości w pełni swych sił żywot- 
nych. 

Szczep ten pochodzi od wojow- 
niczych Apaszów, którym nasi 
rycerze nocy zawdzięczają swą 
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nazwę. Z biegiem wieków zatra- | 


cił on swe krwawe instynkty i 
dziś na równinach Nowego Mek- 
syku i Arizony Indianie spokoj- 
nie pasą trzody owiec, 
cając monotonię swego paster- 
skiego żywota dawnymi wojen- 
nymi tańcami i pieśniami bojo- 
wymi. Indianie pierwsi stosowali 
naświetlania sloneczne w cełach 
leczniczych oraz dla wzmocnienia 
organizmu. 


urozmai-, 
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75-A ROCZNICA 
STRACENIA ROMU 


ALDA TRAUGUTTA 


7 aaa 
Dnia 5 sierpnia, przypada 75-ta rocznica stracenia na stokach Cy- 
tadeli warszawskiej dyktatora powstania styczniowego Romualda 
Traugutta i 4-ch członków rządu narodowego. Staraniem komitetu 
uczczenia pamięci Romualda Tra ugutta odbyło się w kościele Gar- 
nizonowym nabożeństwo żałobne, celebrowane przez J. E. ks, bi- 
skupa połowego Gawlinę. Po nabożeństwie, delegacja komitetu w 
obecności rodzin Pięciu Stracony ch w r. 1864 złożyła wieniec pod 
Krzyżem Traugutta na stokach Cytadeli. Na zdjęciu moment zło- 

żenia wieńca, 


W świetle i słońcu 
Higiena Indian Navajos 


jos liczy 40.000 członków, rozrzu- 
conych na rozległych preriach po- 
łudniowych stanów Ameryki Pół- 
nocnej. 

Dizecko Indian po wyjściu spod 
bezpośredniej matczynej opieki 
biega sobie nago lub odziane w 
jedną koszulinkę od rana do 
zmroku, hartując się na słońcu i 
wietrze. Chlopców ubiera się w 
koszulki, sięgające zaledwie do 
pasa, dizewczynki natomiast od 
pasa do stóp. 

Dla braku wody Indianie Nava- 
jos kąpią się rzadko, myją się na- 
tomiast codziennie, używając przy 
tym korzenia palmy Yucca, jako 
namiastki mydła. Korzeń 'ten za- 
moczony i  pocierany wydziela 
lepki, pieniący się sok, który do- 
skonale zastępuje mydło i działa 
podobnie jak piana mydłana roz- 
puszczająco na różne tłuszcze i 


Obecnie szczep indyjski Nava-' brud. 


Czacki -twórca liceum krzemienieckiego 


Ośrodka myśli polskiej 


w czasach upadku duchowego 


Dni Słowackiego; które wkrótce 
rozpoczną się w Krzemieńcu, zbli- 
żą naszej pamięci postać wielkie- 
go poety. Nie należy wątpić, że 
czujna na wszystkie objawy kul- 
turalnego życia prasa polska po- 


święci Wieszczowi wiele miejsca ; 


na swych łamach i szereg stu- 
diów, artykułów i essayów zosta- 
nie jako trwała podwalina przysz- 
łej wiedzy o Słowackim. Ponie- 
waż zaś dni Słowackiego odbędą 
się w jego rodzinnym mieście, 
więc niewątpliwie przypomni się 
ogółow polskiemu dziełu „Aten 
Wołyńskich' — Liceum Krzemie- 
nieckiego, w którego murach uro- 
dził się Słowacki, którego :bogatą 
tradycją i wzniosłą atmosferą, 
jeszcze długo po opuszezeniu Krze 
mieńca, a nawet Polski, oddychał. 
DZIEJE 

Ciekawe są dzieje Liceum Krze 
mienieckiego, tym ciekawsze, że 
dają krzepiący przykład ile może 
zdziałać twórczy upór 
człowieka, który zakreśli sobie 
wielki cel i dąży do niego wy- 
trwałe nie zważając na hamującą 
bierność otoczenia, na zawiść ludz 
ką, na przeszkody ze strony 
władz. 

Na długo po śmierci Czackiego, 
na długo po upadku jego dzieła, 
bo w roku 1857, pisze Kraszewski 
tak „Przyznać potrzeba, że ta 
trocha zacności, bezinteresownoś- 
ci, wylania dla ogółu, wstrętu od 


wszelkiej niepoczciwości į brudu, ' 


która dziś między nami świeci, 
stamtąd idzie i jest odbiciem zac 
ności Czackiego, zacności tych, co 
go otacza!;*. , 

A jak było przed początkiem 
działalności Czackiego pisze o 


jednego | 


RAPURT CZACKIEGO 

_-— Szkoty Zahorowskie są skła- 
dem głupstwa, a Włodzimierskie 
nrzybytk em nędzy, jakiś wizyta- 
tor Stefanow jeździł į zakazywał 
raukę prawa. Matki wypraszaiy 
synów od łaciny. To znowu Domi 
(nikanie w Łucku wykładali ża- 
| kora filozofię Kanta. Historii rə- 
"syjskiej uczono, polskiej nigdzie. 
"Słowem nie było nigdzie opieki. 
|Horodniczowie tylko skrupulatnie 
' pilnowali w szkołach niezliczo- 
nych świąt imperatorskich. Mło- 
dzież ciemna, próżniacka, buń- 
czuczna, oddająca się hulatykom, 
którym rząd sprzyjał, smutne 
wróżyła pokolenie. Ruch umysło- 
wy żaden. Księgarze w tych stro- 
nach nie nie sprzedawali. Rzadki 
co tam czytał. Nikt nie pisał. Two 
|rzyła się kłasa panów, którzy du- 
mę swoją liczbą tylko posiada- 
danych dusz ograniczali. Sumienie 
obywatelskie wygasało. 


Nowy wizytator ostro bierze się 
do roboty, reformując szkolni- 
ctwo, wtrącając się we wszelkie 


nie związane nawet z jego zawo- 
dem sprawy, byle podnieść kultu- 
ralny poziom kraju, byle dać je- 
| go ludności więcej światła i do- 
brobytu. Piszą o nim współcześni 
'— „Wizytator szkół a miesza się 
„do nie szkolnych rzeczy. Prawi o 
szczepieniu ospy, o fabrykach, o 
ogrodach, o nauce chłopów; mie- 
‘sza się z kahałami, z magistrata- 
mi, z popami*. 

OŚRODEK MYŚLI POLSKIEJ 

Od początku działalności Czac- 
kiego świtała w nim myśl stworze 
nia wielkiego ośrodka polskiej 
myśli i pracy społecznej, któryby 
swymi wpływami emanował na 


| jezuickiego 


klasztoru į rozpoczął artykułu podać 


wyczerpująco ile 


szeroką akcję propagandową. Z | Liceum zdziałało w dziejach pol- 


punktu się spotkał z czynnym o0- 
porem. Wprawdzie uzyskał cen- 
ną współpracę Kołątaja, ale za- 
zdrosny o swoją supremację Uni- 
wersytet Wileński „czynił wstrę- 
ty“, jak skarżył się Czacki w liś- 


U 


cie do swego protektora księcia 


Czartoryskiego. Larum podniosła 


część duchowieństwa — nazywa- 


jąc Czackiego 
wiary, farmazonem.  „Wstręty 
czyniły“ również rosyjskie wladze 
i popi. Aż do Petersburga popły- 
nęła fala „donosów*, i  Czacki 
musiał tam dwukrotnie jeżdzić, 
aby się wytłumaczyć ze swych 
poczynań. Wreszcie zwalczył 
wszystko i przystąpił do rzeczy 
najważniejszej — zebrania fundu 
szów. Czacki sam pisał — „Stałem 
się teraz szlachcicem  sejmiko- 
wym '; całe dni spędzał na nie- 
ustannych podróżach i zebra- 
niach. Dziś w Konstantynowie, 
jutro w Owruczu, potem w Ołyce. 
Wszędzie trzeba było tłumaczyć, 
perswadować, grać na ambicji, 
omal żebrać. Niesłychana siła prze 
konania i sugestywność sprawiły, 
to, że ofiary popłynęły rzeką. Po 
kapitule w Łucku pralaci poświę 
cili na Liceum 1/8 część intraty, 


człowiekiem bez. 


„intelektualne, 


cja, a ubodzy zyskiwał: 


skiej kultury. Wykładał tam Eu- 
zebiusz Słowacki, ojciec poety, 
autor „Barbary“ ksiądz Felińh- 
ski, Malewski, Czech i inni. Wy- 
chowankami Liceum byli Karol 
Kaczkowski, Cieszkowski, Szymon 


Konopacki, Józef Korzeniowski, 
Drzewiecki, Worcell i wielu in- 
nych. Krzemieniec zainauguro- 


wał na rubieży Polski silne życie 
budził zaintereso- 
wania szersze od dnia powszechd 
niego zwykłych spraw, prowa- 
dził ożywioną działalność wydaw- 
niczą, organizował pierwsze wy- 
stawy, publiczne wykłady, opie- 
kował się oświatą na terenie ca- 
łego Wołynia, emanował wpływa- 
mi na całą Polskę. Tytuł „Krze- 
mieńczanin* stał się najlepszym 
tytułem naukowym i towarzys- 
kim. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
życie towarzyskie kwitło też nie 
byle jak. Bale krzemienieckie by* 
ły słynne na całą daleką okolicę, 
w przedstawieniach amatorskich 
brała udział okoliczna arystok!4- 
na nich 
po pareset dukatów. Interesowa” 


[no się wszelkimi nowinkami, na- 
‚wet magnetyzmem. Pisze Drze- 


wiecki w swoich pamiętnikach — 


zakony i parafie sięgnęły do szka- | „mamy tu jedną śpiącą — widzą- 


tuł. Lernet sypnął 
tych, Olizar 84.000, Karol 
guszko ofiarował całą wieś, książe 
Józef Poniatowski gabinet mine- 
ralogiczny i 15.000 dukatów. 
LICEUM 

1 października 1805 roku roz- 
brzmiały strzały armatnie i dzwo- 
ny kościelne, oznajmiając światu, 
że Liceum Krzemienieckie (wów- 


tym on sam w raporcie o stanie | całe wschodnie pogranicze kraju. "czas jeszcze Gimnazjum Wołyń- 
szkolnictwa na Wołyniu w 1804, Upatrzył sobie na ten cel Krzemie skie) zaczęło chłubny żywot. 


roku. 


|niec z olbrzymimi gmachami po- | 


Nie sposób w ramach jednego 


1255.000 zło- cą" ale niestety a „Śpiąca - wi” 
San- dząca'* — „nie wiele rzeczy cieka 


wych wyjawia“. 


Bardzo ciekawym i charaktery- 
stycznym rysem Liceum była nie” 
zwykle mocna spójnia jego wycho 


'wanków, wyrażająca się nie tylko 


|w umiłowaniu uczelni, 


leez rów- 
nież w gromadnych, zespolony™ 
realizowaniu przyswojonych tam 
wskazań ideowych. 


GS.) 


ar. 246% 


W piątek rozpoczął się 
wie międzypaństwowy mecz 
Polska — Chiny. 


jedyńczej —- obydwa 
cięstwami Połaków. 
' Kho Sin Kie 


ik wygrał z Choy 6:0, 7:5, 6:4. 
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imprezy sportowe 


sa Stołowego i wlelkie robotnicze za 
7 sportowe. s 
"o Kawie rewanżowy mecz ko- 
larski Kraków — Łódź na torze. 
W świętochłowicach finałowy 
| mecz o wejście do Ligi śląsk — WKS 


SE tobi pod Poznaniem XX 


Niedzielne 


w WASZAWIE 

Na korcie Legii o godz. 14.30 a 
kończenie meczu tenisowego Pol- 
ska — Chiny. Walczą Kho Sin Kie— 
Tłoczyński i Choy — Hebda. _ 

Na boisku Polonii o g: z. mecz 
piłkarski Hungaria — Polonia. 

Na Faai W. P. o g. 10 między 
klubowe zawody lekkoatietyczne = E Polski. : 
A "W Poznaniu mecz a ki o wej 

istrzostwo Li : ie do Ligi Legia — Junak. ny 

P M N aE Bema (holko ŚR zin a mf 
Pruszkowie), P. Z. L. — Qrkan RR: Lwów — Złoczów. wa 
isko PZL). Granat — Syrena Og 5 W Zakopanem pierwszy dzie 
ko Granatu). Początek wszystkich p.iqu Tatrzańskiego. k 
spotkań o g. 17-ej. W Juracie długodystansowe pły 

NA PROWINCJI wackie mietenogiwń TO 

i „nowe mistrzostwa Pa m 
AR e „ch wal- W Bratysławie o 
ne eaen Polskiego Związku Teni- piłkarski Pogo jl 


gi okręgowej wal 


mecz 


Wiadomości z ‘ocu 


Debiut dwułatków 
Zapisy na dziś 


Riksza, Rugby. 


-Į twa, Oksza, 
L stans ok. GU a a „| koni. Dystans OK. < A . 
Muza Il, Donka, Ramzis; go ea Mora 52 i pół, Purpura LI 55, 
_ GON. 2. 1,500 dho H Stochół 54 i pół, Benito 60. A 
Rani. Dystans ok. 440 Rahka,| GON. 7. 1.400 zł. dla 3-1. koni. 


Jasna Pani, Danicl, Toast, 
Łnbuyz, Zara À 
GON. 3. 1.600 zl. dla 4-1. i st. koni, 
Dystans 1400 mtr. 


Dystans ok. 1400 mtr 
Gondola, Wolta, Premiera, Łobuz, 
Dalan. Bessie, Padwara 


Największą niespodzianką pierwsze- 


jubileuszowe regaty wioślarskie 0 mi- 


ABG sportowe 


Pierwszy dzień meczu z Chinami 


przynosi Polsce dwa zwycięstwa 


w Warsza- | go dnia zawodów było łatwe zwycię. 
tenisowy | stwo Hebdy nad renomowanym Kho 
W pierwszym dniu Sin Kie. Chińczyk narzucił grę bardzo 
rozegrano dwa Spotkania w grze po- szybką atakując silnymi i dlugimi pil- 
zakończone zwy | kami po rogach placu, mimo to Hebda 
Hebda pokonał | przewyższał swego przeciwnika regu- 
6:4, 7:5, 6:4, a Tloczyń-; larnością i wykazał znakomite zalety 


taktyczne. Ponadto Polak miał jeden 
z najlepszych dni w swojej karierze i 
mimo, że walczył bardzo odważnie, 
większość zagrań udawała mu się. 
W pierwszym secie przewaga tak- 


teana Hebdy jest wyraźna, w drugim 
Van Veen 


mistrzem Europy 


W piątek odbył się w Orłowie szó- 
sty i ostatni wyścig o mistrzostwo że- 
giarskie Europy. sk” 

Ostatecznie po zamknięciu regat 
i obliczeniu punktacji, komisja rega- 
towa ogłosiła następujące oficjalne 
wyniki zawodów, 4 

1) Van Veen (Holandia) 410,69 
' pkt, mistrz Europy. 2) „Heinrich 
(Węgry) 370,22 pkt., wicemistrz Eu- 
ropy. 3) Tamnik (Estonia) 324,87 pkt, 
4) Perriasol (Francja) 315,45 pkt. 5) 
Fecheyer (Belgia) 270,34 pkt. 6) 
Siemianowski (Polska) 170,90 pkt, 

Jak widać z wyników, Polakowi nie 
powiodło się, Zresztą trudno było spo 
dziewać się innego wyniku przede 
wszystkim dlatego, że nąsi żeglarze 
śródłądowi nie mają niemal wcale 
obycia z żegługą na stojącej wodzie, 


gdzie bywa fala. Głównym ośrodkiem 


żeglarstwa śródlądowego jest War- 
szawa z wodą bieżącą. Tymczasem 
wszystkie regaty międzynarodowe 
odbywaja się z reguły na zatokach, ! 
względnie na dużych jeziorach. | 


RRRA RAWY NĄ 
Zaprenumerować 
ABC 


w Lublinie 


tw księgarni M. PLEWICKIEGO ul. 
Kapucyńska 1, tel. 17-85, Prenume- 
rata 2.30 zł. miesięcznie z odnosze- 
niem do domu, bez względu na odleg- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


jednak Chińczyk powiększa tempo i 
prowadzi nawet 5:4, mając setową 
piłkę, mimo to Hebda wyciąga z 0:40 
i wygrywając pięć piłek z rzędu, zdo- 
bywa gema. Następne dwa gemy i 
set również przypadają Polakowi. 

W trzecim secie obaj przeciwnicy 
wygrywają początkowo własne serwi- 
sy. Przy stanie 5:4, Hebda przełamuje 
serwis Chińczyka zdobywając seta i 
odnosząc w ten sposób pierwsze zwy- 
cięstwo dla Polski, 

Po tym spotkaniu odbyła się uro- 
czystość wręczenia lgn. Tłoczyńskie- 
mu, który obchodzi jubileusz dziesię- 
|ciolecia gry w barwach reprezentacji 
| Polski, kwiatów — w imieniu zarządu 
'PZLT i upominku (aparat fotografi- 
|ezny) w imieniu WKS Legia. 

Następnie rozegrane zostało drugie 
spotkanie w grze pojedyńczej Tlo- 
czyński — Choy. Gra stała tu na po- 
ziómie znacznie niższym, niż w po- 
przednim spotkaniu. Na Tłoczyńskim 
znać lekkie przemęczenie, mimo to 
górował wyraźnie nad przeciwnikiem, 
zarówno pod względem regularności 
gry. jak i bogactwa repertuaru za- 
grań. 

Pierwszy set wygrywa Połak nie- 


mal bez wałki w ciągu kilku minut == ; 


6:0. W drugim secie Chińczyk próbu- 


|je się bronić, przyśpiesza tempo, pro” 


wadzi 2:1, następnie wyciąga na 4:4 
i 5:5 — Tłoczyński jednak zaczyna 
odtąd grać regularniej, zdobywając 
dwa gemy i seta. 
W trzecim secie 


'Tłoczyński, prowadząc stale 1:0, 2:4, 


3:2, 4:3, 5:4 i wygrywając seta 6:4. 
W ostatnim gemie Chińczyk bronił się 


bardzo zajadle. Obronił dwa meczbole, | 


przy trzecim jednak musiał skapitu- 
lować, 

W sobotę adbędzie się dalszy ciąg 
meczu. W programie spotkanie w 
grze podwójnej Kho Sin Kie i Choy 
przeciwko parze Tłoczyński i Bawo- 
rowski Ponadto rozegrane zostanie i 
spotkanie pokazowe w trzech setach 
Tarłowski — Spychała, Początek za- 
wodów o godz. 15-ej. 


Australia — Kuba 2:0 


We Seabright rozpoczął się finało- 
wy mecz tenisowy o Puchar Davisa w 
strefie amerykanskiej pomiędzy Au- 
stralią i Kubą, Pierwszego dnia Au- 
stralia odniosła dwa zwycięstwa i 
prowadzi 2:0. 


| 
nadal przeważa | 


n 


Gór. © = 


Za handel patrenatem 
skreślenie z listy adwokackiej 


Do wiadomości samorządu zawodo- 
wego palestry, podane zostało zasad- 
nicze orzeczenie izby dla spraw ad- 
wokatury przy Sądzie Najwyższym, 
Najwyższa instancja sądowa zajma- 
wała się sprawą jednego z adwoka- 
tów, ukaranego wydaleniem z pale- 
stry, wobec stwierdzenia, iż otrzymał 
on wynagrodzenie za przyjęcie do 


swej kancelarii aplikanta. Sąd Naj 
wyższy uznał. iż hande] prawem pè 
tronatu, stanowiącym osobiste upraw- 
nienie adwokata, jest najcięższym wy: 
kroczeniem, które może podważyć Za- 
ufanie i świadczy o obniżeniu pozio- 
mu moralnego. Za handel paironaten 
winna więc nastąpić kara skreśleniś 
z listv adwokackiej (D. A. 35/38). 


Protestowanie weksli 
przez urzędy pocztowe 


W sierpniu weszło w życie rozpo- 
jrządzenie Ministra Sprawiedliwości, 
| wydane w porozumieniu z Ministrem 
| Poczt i Telegrafów ʻo sporządzaniu 
przez urzędy i agencje pcztowe pro- 
testów weksli. W porównaniu z do- 
|tychczasowym stanem prawnym w 
i tej dziedzinie cytowane rozporządze- 
nie rozszerza uprawnienia poczty. 
Mianowicie urzędy pocztowe i agencje 
pocztowe mogą sporządzać protesty 
weksli bez ograniczenia sumy weslo- 


wej, we wszystkich miejscowościach, | 


w których mają siedzibę oraz w tych 
miejscowościach, które są obsługiwa- 
ne przez listonoszy wiejskich. 


Urzędy i agencje pocztowe nadaw- 
cze mają obowiązek informowania, 
lezvw w miejscowości, w której ma być 
dokonany protest, znajduje się urząd 
lub agencja pocztowa, ałbo czy miej- 
scowość ta jest obsługiwana przez li- | 
sionosza włejskiego. W dalszym cią- | 
gu utrzymane zostały ograniczenia co 
do niemożności sporządzania przez 
pocztę protestów weksli: a) Wysta- 
wionych w języku innym aniżeli pań- 


00C300900350 


Zaprenumerować 
ABE 
w Mińsku Maz. 


można u p. REGINY KOJRO ul. Wa- | 
rnarska 97 (wyłączne przedstawiciel- 
stwo ABC). Prenumerata 2.30 zł. mie- 
sięcznie wraz z odnoszenieni do domu | 
we wczesnych godzinach rannych. | 
Obsługa punktuaina i szybka. Cena | 

nr. pojedynczego 10 gr. | 


ć Ra > ‘anewa, Rybitwa. : 800 zł. dla 3-1. koni. 
GOŃ O L 1300 zb dla 3-1. koni- SRP rien ; 
Dystans 2100 mtr. A Lumpa, Śdlista, Kitty, Ars, Boli- 
erans Elipsa N II 
Mimulus, Maiden Hannah, P wia, Madame Selassie, urmi a 
Ii, Isola, Nicki. aa 51 koni. GON. 9. 1.000 zt, dła 4 l.i st. koni. | 
GGN 5. 2:000 zi. dla . Dystans około 2400 intr- 


Dy 000 mtr. 
ĘĄ = Ragna, Gitana, Quebec, 


łość ad cenirum miasta. 


WYWYUYUUWWW 


Thaiti, Ioraz. Kiria, Addis Abeba, 
Adua. Honwed, Rebeka 


Bromwich pokonał Aguare 8:6, 6:0, 
6:2, a Quist wygrał z Moralesem 
6:0, 6:2, 6:2. 


EDEN | | TREGAWNTNEE "PWK Ó TEE FOO ORODAOENE OE PRE PARODIĄ 


NIEDZIELA 


speranto 11, Fulvia, Szarmand, Tra- 


Wiadomosci 


ANDLOWE 


gospodarcze 


ò - finansowych na 


p. ji rn 
ji instytucji agra RA 


ROKOWANIA H ki Fimduszu Obrotowe 


4 nowe gmachy szkolne 
oddane do użytku 


W najbliższych dniach oddane bedą 


"do użytku publicznego 4 gmachy 


kcnieczne dla obowiązujących obecnie 
programów nauki. 

w  ajblizęzych 
dniach wykończońą będzie ostatecz- 
gimnastyczna w budynku 
szkolnym przy ul. Dobrej 68, której 
brak odczuwano tam dotkliwie 


7.00 Pieśń „Najświętsza Panno", 7.05 
Audycja dla wsi. 8.00 Dziennik poranny. 
815 Koncert w wykonaniu oxrkięgtry pui- 
ku ziemi krakowskiej pod dyr. kpt. Mak- 
symiliana Firka (z Krakowa). %00 Frans- 
misja nabożenstwa z Piekar Wielkich na 
$lasku. 11.40 Transmisja z  Morszyna 
(przez Lwów). 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał. 12.03 Poranek muzyczny (płyty). 
13.00 Wyjątki z pism Józefą Piłsudskiego. 
13.03 Przegląd czasopism. 14.15 Muzyka 
obiadowa. 14.40 „Czytamy Mieckiewicza”: 
„Pan Tadeusz” (Kslęga II). 15.00 Audy- 


se w koń: ' pożycz Á AC: "Toruń aiad 
Fraas kopenhaska donosi, że w kon: pony Rolñej poz. 483). — — „__ | szkolne, mianowicie przy ul. Toruń.) Poza iym również 
'v sierppia rozpoczną SIE y ; 0 © rozrachunku pomiędzy Skarbem , skiej, Woronicza, p rę wskiej r À 
hadze polsko - duńskie rokowania Państwa a gminą m. st. Warszawy | przy ul. Stawki. Budynki pomieszezą | nie sala 
wznowienie traktatu handlowego. (gó 485). j |ogółem 9 szkół iar aaa Ka 
Wo 7 , IEJ TARYFIE | dotychczas mieściły się w zupełni 
porawoni ZĘ PMAN W NEJ. l hmigodr ofiadnich lokalach, WERE 
Ukazał się nr. 72 Dziennika Ustaw Rząd litewski uchwalił ostatnio sze- dyni za Toae CAPS I TE a 
R. P, z dnia 11 sierpnia r. b, W ktp- reg zmien w litewskiej taryfie celnej. n a za0 p e i His ieniczuk BHA 
1ym opublikowano m. in. nast. dekre- 7miany obejmują stawki celne ną skó tak E ra ai Hd ERówulćć | tag 3. 
Iv Prezydenta Rzeczypospolitej Z dn. j A1 "benzynę, produkty naftowe i ko- jak szatnie, natryski itd, A 
8 sierpnia r b. a charakterze g0sp0- Tys Cło na benzynę i produkty nafto- szkoły zaopatrzone są. w myśl za- 
ey ję | ily. al odwyższone natomiast rządzeń oświatowych władz państwo 
KA: we zostało p wych, we wszystkie pemocy szklone,! 


nianie niek- | ; 


wladz | cło na skóry obniżone: 


zmianie ustawy 0 Za 


tórych należności b. pruskich EEEE "EWIE 


o 
ALESSANDRO YERALD 


1) 


POWIEŚĆ 


wlogkiego Halszki Wiśniowskiej. 


Przekład autoryzowany % 


część PIER WSZA 


Opowiadanie Jana 
[ie 


Nie byan bohaterem tej historii. "Parol 
Jedynie skromnym jej widzem. | moje Fintese 
megę opowiedzieć ją spokojnie. i ih 
niej, aniżeli czytać Ją będą czytelnicy. o ja R 
Że w to nie uwierzy. Nie polępiAm ich. oware: A 
usprawiedliwiam. Ju pierwszy bowiem, gdybym 
nigdybym w nią nie uwierzył. 
z drobiazgową 
ypadków, roz- 


lej nie był przeżył, pow. 
Czy będe umiał cierpliwie i 
wiernością opisać cały przebieg w 
blątać wszystkie nici, zanotowac wszystkie naj- 
drobniejsze szczegóły. mające tal: T i znacze- 
nie w tej nieprawdopodobnej historii, kłórą zamie- 
Izam opowiedzieć? Spróbuję! |. 

. Zacznę od przedstawienia się. Na imię mi Jan. 
Ojciec mój Sanie Revere, był bardzo cenionym 
Antykwariuszem. ale po śmierci mej matki zlikwi- 
dował swe interesy i przeniósł się do Spoleto z pe- 
Wnym kapilalikiem. klóry w przedwojennych cza- 
sack mógł wydawać się bogactwem. Ale po roku 
ic gdy po śmierci ojca stałem się wyłącznym 


| Ze A MESURE EL ŚL LL S 


panem majątku, okazało się, że niebardzo mam 
co trwonić. Tysiąc pięćset lirów miesięcznie, w ro- 
ku pańskim 1920, to wcale nie była za duża suma; 
powziąłem więc energiczną decyzję. Powiedziałem 
sobie: jako wolny obywalel zaledwie możesz we- 
getować, jako student natomiast jesteś bogaty. 
I wznowiłem przerwane przez wojnę słudia uni- 
wersyleckie. Dziś, nie ukończywszy jeszcze trzy- 
dziestu pięciu łat, mam dwa doktoraty: prawa i fi- 
lozofii, i zdążam spokojnie ku (rzeciemu: medy- 
cyn,. deżeli w ciągu lej drogi znajdę zyskowne za- 
jęcie, zatrzymam się, w przeciwnym wypadku, aż 
pe naturalny kres żywola zosłanę studentem. Bo 
dl: studenla kwota pięćdziesięciu lirów dziennie 
jest aż nadto wystarczająca. Osądźcie sami, pokój 
osiem lirów, wikt piętnaście lirów, pranie i pra- 
sowanie dwa liry, piętnaście lirów na wydatki, 
związane z garderobą i bielizną: zostaje mi dzie- 
sięć lirów dziennie na drobne potrzeby, których 
nie mam. W garderobę wliczam opłaty, w posiłki 
kawiarniane, w pranie — kąpiel: jestem solidny, 
nie palę, nie piję za wiele wina, legitymacja aka- 
demicka upoważnia mniedo znacznych zniżek na 
przedstawienia, z których rzadko korzystam, mam 
więc możność robić jeszcze oszczędności. Słowem 
m zę się pochwalić skromnym kontem bankowym 
i książeczką oszczędności, budzącą szacunek mej 
gospodyni i właścicielą restauracj. Mieszkam nie- 
daleko gmachu sądu i stołuję się w małej, czystej 
familijnej restauracyjce na Piazzą Cola di Rienzo: 
jestem nawet dziekanem tamtejszych pensJonariu- 
szy Mam trzech towarzyszy stołu, z tego dwaj są 
to moi starzy odnalezieni tu przyjaciele, Jakób 
Serra, który jest malarzem i zaczyna już dorabiać 
się pewnej fortuny i Biondo Biondi (aęzy wiście 
przy podobnym imieniu jest Toskańczykiem, CZAT- 
nym, jak Kreolczyk), major bersalierów, obydwaj 
mniej więcej w moim wieku. 


Jednocheśnie Miasto 
do budowy nastepnego nowego 
dynku szkolnego przy ul. Krochmal- 
Przewiduje się umłószczenie 
tam 38-ch szkół powszechnych po 7 
klas wykładowych. Budynek w bieża- 
cym r@ky kalendarzowym dąnrowa- 
dzony będzie do tzw. stanu surowego. 


cja dla wsi. 16.30 Christian Sinding: Trio 
a-moll. 17.15 „Kto odpowie" — audycja 
w oprac. J. Michałowskiego. 17.30 „Pod- 
wieczorek z ogródka” (ze Lwowa). 19.00 | 
Powszechny Teatr Wyobrażni: „Wojna 
1914 r.*. 19.30 Orkiestra Filharmonii Lon- 
dyńskiej i Józef Szigeti — skrzypce (no- 
we nagranie płytowe „Columbia”). 20.15 


przystępuje 
bu- 


Audycje informacyjne. 21 15 Muzyka fil- 
mowa i taneczna, 


w przerwie o godz. 


Trzecim towarzyszem jest... towarzyska: kobie- 
ta, piękna dziewczyna, studentka medycyny. 


Oto, w jaki sposób stała się naszą współbiesiad- | 
niczką. Pewnego wieczora kończyliśmy obiad, gdy | 
weszła młoda dziewczyha i podeszła do kasjerki. | 
Rozmawiały przez kilka minut i widocznie doszły 
do porozumienia. | 

| 


Wysoka, wysmukła, ciemnowłosa dziewczyna, 
owinięta w czerwony płaszczyk nieprzemakalny, 
powiodła spojrzeniem po wszystkich stołach na 
sali, zatrzymała je w końcu na mnie i skinęła lek- 
ko główką: zdziwiony nieco oddałem ukłon. Kel- 
ner podszedł do nas pytając, czy pozwoliiny, by ta 
panienka usiadła przy naszym stole. Czy pozwoli- 
myl.Serra i Biondi, nałogowi donżuani, podnieśli 
się z miejsc z entuzjazmem, a panienka przywata- 
ła się z nami jak dobry kolega. Nazywała się Mag- 
dalena Terzi, pochodziła z Perugii i była student- 
ką medycyny. Mnie znała. Któż na uniwersytecie 
nie znał Jana Revere, preteudującego do trzecie- 
go doktoratu? Znała również malarza. Oświadczy - 
ła, że czuje się szczęśliwa, mogąc być naszą lo- 
warzyszką, i wyznała. że zamiast „pani“, woli 
być po prostu nazywana Maud, tak, jak ją nazy- 
wano w domu. Ale też na tym się skończyło. Mam | 
sh: zne powody domyślać się, że bersalier oberwał | 
zupełnie prawidłowy a dostatecznie zasłyżony po- , 
liczek, malarz zaś daremnie usiłował kusić takimi | 
podstępami, jak: zaproszenie do pracowni, propo- 
7z sin oze wania do pre, do rk ke I in 

« Ze po upływie tygodnia Maud stała | 


, Schumann 


stwowyin; jednak na obszarze woj. 
łwowskiego, tarnopołskiego, stanista- 
wowskiego, wołyńskiego i połeskiegc 
mogą być sporządzane protesty weksli 
wystawionych w języku ruskim; na 
obszarze woj. poleskiego, nowogródz- 
kiego oraz powiatów grodzieńskiego, 
wołkowyskiego woj. białostockiege w 
języku białoruskim; na obszarze po- 
wiatu święciańskiego i gmin z więk- 
szością litewską dawnego powiatu 
trockiego w języku litewskim; na ob- 
szarze woj. poznańskiego, pomotskie- 
go i śląskiego w języku niemieckim, 
b) Wystawionych za granicą lub na 
walutę zagraniczną. c) Wystawionych 
na obszarze W. M, Gdańska, choćby 
w walucie polskiej, d) Zaopatrzonych 
adresem w potrzebie lub przyjęciem 
w potrzebie. e) Jeśli protest ma być 
sporządzony przy przedstawieniu kilku 
egzemplarzy tego samego wekslu, al- 
bo przy przedstawieniu oryginału | 
odpisu weksła, 


Pociąg motorowy 


Warszawa — Poznań 


Od 21 bm. uruchomiony będzie eo- 
dziennie motorowy pociąg ekspree- 
sowy z Warszawy Gł. do Poznania 
przez Strzałkowo. Pociąg ten będzie 
odchodził z Warszawy Gł, o 5.18 m. 
44 i przybywał do Poznania o g. 
22 m. 17. Będzie on się zatrzymywał 
na stacjach: Kutno, Koło, Konin i 
Września, Od 22 bm. pociąg ten bę- 
dzie odchodził z Poznania do War- 
szawy o g. 7 m. 00 i przybywał na 
st. Warszawa Gł. o g. 10 m. 34, przy 
stając również na tych samych stac- 
jach 


==RADIO = 


22.00: „/Wywczasy” — Skecz Henryka Du- 
vernois, w przekładzie Karskiego. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. 


NAJWĄŻNIEJSZE AUDYCJE: 
9.00 NaKŃożeństwo z Piekar Śląskich. 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pił- 
sudskiego. 

14.00 „Czytamy Mickłewicza: 
Tadeusz", 

11.30 Podwieczorek z ogródka. 

19.08 „Wojna 1914 r.“ — słuchowie 
sko. 

21.15 Muzyka filmowa i taneczną, 
dam mika m m | OO rza w trz 

WARSZAWA I 


14.00 Informacje. 14.15 Hektor Berlioz: 
Karnawał rzymski — uwertura op. 8. 
14.20 Koncert solistów: Wykonawcy: Olga 
Szumska — sopran, Łucja Drege-Schie- 
lowa — fortepian. 15.00 Muzyka kameral- 
na Brahmsa (płyty). 16.00 Muzyka lekka 
(płyty). 17.00 Przerwa. 21.00 Robert 
(płytyj. 22.05 Nowe nagrania 
na płytach „Columbia“. 23.00 Muzyką do 
tańca (płyty). 


PONIEDZIAŁEK, 14.8. 


6.30 Pieśn „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (pły- 
ty). 8.15 Audycja dla kupców. 11.57 Hej- 
nał. 1203 Audycja południowa. 14.45 
„Klimek Bachleda“ — słuchowiska. 15.15 
Muzyka popularna. 15.45 4%iadomości go- 
Spadarcze. 16.00 Dziennik. 16.10 Pogadan- 
ka. 16.20 Arie i pieśni ($piewa Tadeusz 
Bardzejewski — baryton). 16.45 Kronika 
naukowa. 17.00 Muzyka do tańca (pły- 
ty). 18.00 Gra Margerita Trombini-Kazu- 
ro. 18.30 Franciszek Schubert: Kwartet 
Es-dur. 19.00 Audycja strzelecka. 19.%0 
Przy wieczerzy (z Poznania). 20.25 Audy- 
cja dla wsi. 20.40 Audycje intormacyjne. 
21.00 Koncert solistów. 21.50 „Echa mocy 
i chwały". 2200 Apel poległych na Ros- 
sie. 22.10 Muzyka polska (plyty). 22.20 
Muzyka lekka (plyty). 23.00 Dziennik. 


„Pan 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

16.20 „Arie i pieśni". 

18.00 Gra Margerita 
zuro. 

18.30 Franciszek Schubert: 
Es-dur. 

21.00 Koncert solistów. 
21.50 „Erha mocy i chwały', 


Xrombini-Ka- 


Kwaurtzt 


WARSZAWA II 


13.00 Muzyka lekka (płyty). 13.10 Kon- 
ceri rozrywkowy. 14.00 Farę intorniacji. 
14.15 Sergiusz Rachmaninow: Koncert fór 
iepianowy Nr. 3 d-moll (płyty). 14.55 
Koncert solistów, 15.30 Muzyka obiadowa 
16.30 Uwertury Beethovena. 17.05 Zycie 
kulturalne stolicy. 17.15 Chwila LOPP. 
17.25 Koncert kameralny. 21.05 Wallace- 
Maritgna — uwertura iplyty). 3145 Da- 
wid Hume. 21.30 Gustaw Charpentier 
Wrażenia z Włoch — suita (płyty). 22.0 


Robert Schumann (płyty). 23.00 - 
ka do tańca ý . Bap 


=e 


| 


DALSZY CIĄG POWIEŚCI 


„DZIEWCZYNA, SAMOCHÓD 
I PIES“ 


się naszą koleżanką, a raczej kolega i jej obecność ZE WZGLĘDÓW TECHNICZ- 


była dla nas ty 


) m, czym czwarty wymiar: nie ist- 
niała po prostu 


, jako kobieta. 


QD. c. n.). 


NYCH UKAŻE SIĘ W NUME- 
RZE JUTRZEJSZYM 


Nowe ustępstwa Wielkiej Brytanii 


5 Chińczyków w 


Tientsinie 


Rokowania angielsko-japońskie bedą wznowione 


LONDYN, 11. 8. „Exchange Te- 
legraph“ dowiaduje się oficjalnie, 
że rząd angielski postanowił wy- 
dać miejscowym władzom chiń- 
skim w Tientsinie 4 Chińczyków, 
oskarżonych o zamordowanie dy- 
rektora banku  federacyjnego 
Czenga. którzy dotąd trzymani byli 


Decyzja ta powzięta została po 
przedstawieniu przez rząd fapoń- 


września zeszłego roku pod zarzu- 
tem należenia do organizacji ter- 
rorystycznej. 

Ambasador 


dziś rząd japoński o tej decyzji, a 
jednocześnie wysłana została nota 


' do rządu chińskiego. 
w areszcie w koncesji angielskiej. | 


ski ambasadorowi angielskiemu w ! 


Tokio nowych dowodów winy. Do- 
wody te przesłane zostały do Lon- 
dynu i po rozpatrzeniu ich przez 
doradców prawnych rząd angiel- 
ski uznał, iż na ich podstawie 4 
Chińczycy winni być wydani pod 
sąd miejscowych władz chińskich. 
To samo dotyczy piątego Chińczy- 
ka, który trzymany jest w aresz- 
cie w koncesji angielskiej od 
jo | 


Narada na Zamku 


W piątek, w godzinach popołu- 


dniowych Pan Prezydent R. P.| 


przyjął w obecności p. Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego-Rydza, 
p. prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoja Składkowskiego, p. wice- 


premiera inż, Eugeniusza Kwiat- | 


kowskiego, p. ministra spraw za- 
granicznych płk. Józefa Becka, 


którzy referowali o bieżących pra- 
|! pem. Niemiecki min, propagahdy szym ciągu min. Goebbels twier- 


cach rządu. 


Tutejsze koła oficjalne pod- 
kreślają, że decyzja wydania miej | 
scowym władzom chińskim w 
Tientsinie 4 oskarżonych terrory- 
stów powzięta byla niezależnie od 
rozmów anglo - japońskich w To- 
kio i oparta jest jedynie na prze- 
słankach prawnych. W ciągu o- 
ostatnich 48 godzin sir Robert 
Craigie otrzymał nowe instrukcje 
z Londynu i należy się spodziewać 
że oficjalne rozmowy podjęte bę- 


angielski w Tokło | 
sir Robert Craigie pojnformował | 


dą na nowo w ciągu najbliższych 
dni. 


W Swatow także 
ustępstwa 


HONG KONG, il. 8. Władze an- 
gielskie przyjęły w piątek 5 warun- 
ków. wysuniętych przez stronę ja- 
| pońską w celu zażegnania incydentu 
| pod Śwatow, gdzie w poniedzialek 
wieczor podczas lądowania maryna- 
rzy angielskich, przybyłych tam dla 
obrony życia i mienia obywateli an- 

gielskich, przed wykroczeniami anty- 
į brytyjskimi, jeden Chińczyk został 
,ranńy. Strona angielska przejęła œd- 
powiedzialność za incydet na siebie, 
wyrażając równocześnie gotowość 
oficjalnego przeproszenia, jak rów- 
ineż zapewnienia, iż tego rodzaju in- 
cydenty już więcej się nic powtórzą. 


ABC — NOWINY— CODZIENNE Str. - 
Dobry szofer 


z dobrej 
szkoły 


Warszawa 


grozdisaje 


Tysiąc i jedna szykana 


spotyka Polaków w Gdańsku 
Za rozmowę po polsku grozi pobicie 


GDAŃSK, 11. 8. Gdańska poll-|cy w Gdańsku Polacy, obywatele 


cja polityczna zaaresztowała z nie 
znanej dotychczas przyczyny pra- 
cownika P.K.P., obywatela gdań- 
skiego, Polaka Wenta, obywatela 
Jana [Damaszkego, pracownika 


stoczni gdyńskiej oraz obywatela | 


gdańskiego narodowości polskiej, 
Eugeniusza Aulicha, długoletnie- 
go członka gminy polskiej Związ- 
ku Polaków w Gdańsku. 
GDAŃSK, 11. 8. Wczoraj pobici 


zostali wieczorem na Długiej uli- ` 


gdańscy, bracia Jan i Alojzy Blo- 


_kowie za to, że rozmawiali z sobą 


po polsku. Wezwana na miejsce 
policja nie zaaresztowała napast- 
ników, lecz obu braci Polaków. 
GDYNIA, 11 8. Szofer miej- 
skiego towarzystwa komunikacyj- 
nego w Gdyni, Bronisław Świer- 
czewski, który zaaresztowany Zo- 


stał dziś rano w Sopotach pod za- ` 


rzutem rzekomego kolportowania 
na terenie Gdańska „Kuriera Bał- 


Urzedowo = Niemiec 


Gebbels żąda rewizji wszystkich granice 
wytyczonych w traktacie Wersalskim 


BERLIN, 11. 8. „Angriff“ ogła- | 


pisze między innymi, że spotkanie 


sza dziś komentarz min. Goebbel- to jest wyrazem jedności obu mo- 
sa do Spotkania salzburskiego carstw osi i przestrogą dla tych, 
min. hr. Ciano z min. Ribbentro- którzy igrają ideą wojny. W dal-' 


| dzi, że wszystkie granice w Euro- 


q7 


ELEKTRA 


W okresie od 14- VIII do 16-IX r. b. nabyć można na raty 


sa 8 za. miesięcznie w SAJONIO Elektrowni p wii ią 


Marszałkowska 150 (Wejście od Kredytowej) 


O wymianie listów 


Ribbentrop — Bonnet 


Komunikat Havwasa 


PARYŻ, 11. 8. Agencja Havasa 
ogłosiła dziś następującą: wiado- 
mość: 

„Według informacyj ze źródeł 
zagranicznych, minister Ribben- 
trop miał wystosować do ministra 
Bonnet list, w którym sprecyzo- 
wał stanowisko Rzeszy wobec za- 


Rekordowy przelot 


przez Atlantyk 


LONDYN. 11. 8. Angielski wodno- 
płatowiec „Caribou“ przybył dziś o 
godz, 10 rano do Foynes (Irlandia), 
dokonując przelotu przez Atlantyk z 
Nowej Funlandii w rekordowym cza- 
sie 10 godzin 50 minut. 
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zażądać miał | 


gadnienia Gdańska i 
od rządu francuskiego niemiesza- 
nia się w sprawy wschodniej Eu- 
ropy, należące wyłącznie do Nie- 
miec. 

W miarodajnych sferach francu 


skich oświadezają: Pierwszego 
lipca min. Bonnet sprecyzował 
ambasadorowi Rzeszy von Wel- 
czek w rozmowie stanowisko 


Francji w stosunku do zagadnie- 
nia gdańskiego. Wkrótce potem 
amb. von Welczek z upoważnienia 
min. Ribbentropa złożył ministro- 
wi Bonnet notę werbalna, wy- 
łuszczającą punkt widzenia Rze- 
szy na sprawę Wolnego Miasta. 
Powyższą informację agencji 
Havasa zamieściła cała dzisiejsza 
popołudniowa prasa paryska. 
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Jan Korotiec — publicystyka polityczna. 
— dział prowincjonalny sportowy i akademicki. 


odniesieniem do domul ' na prowincji zł 230 miesięcznie; 
Za granicą zł 4.00 Wyd. B (z premia książkową) 5.50 
zamówionych rękopisów 
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Biuro czynne w godz 9—39 Poznań 27 Grudnia 3, Włocławek— 


pie Wschodniej wytyczone w Wer- 
salu muszą ulee rewizji, jeśli w 
Europie ma nastać trwały pokój. 


. 


* Tego rodzaju oświadczenie u- 
rzędowej osobistości tak wysoko 
postawionej, jak minister propa- 
gandy, ostatecznie wyjaśnia cele 
zaberczości Niemiec, dla których 
sprawa Gdańska ma służyć za od- 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


skocznię do dalszej, szeroko za- | dniej, mającej na celu wprowa- 
krojonej akcji w Europie Wscho- | dzenic hegemonii Niemiec. 


Rozmowy w Salzburgu 
rozpoczęły się 


SALZBURG, 11. 8. Po śniada- 
niu, wydanym na cześć min. Ciano 
przez min. Ribbentropa i jego mał 
żonkę na zamku Fuschi, w któ- 
rym wzięli udział również człon- 
kowie świty ministra włoskiego, 
ambasador niemiecki w Rzymie 
craz radca ambasady włoskiej w 


Berlinie, rozpoczęły się rozmowy 
obu ministrów spraw zagranicz- 
nych. 


Rozmowy trwały całe popołu- 
dnie i przeciągnęły się do godzin 
wieczornych. Późnym wieczorem 
obaj ministrowie wraz z otocze- 
niem udają się nad jezioro Wolf- 
gansee, gdzie zatrzymają się w 
hotelu Weissross. Min. Ciano 
przyjęty będzie w dniu jutrzej- 
szym przez kanclerza Hitlera w 


jego siedzibie w Obersalzbergu 
pod Berchtesgaden. 


Ofensywa „osi” 
na Bałkanach 


BUDAPESZT, 11. 8. Spotkaniu 
min. Csaky'ego z min. Ribben-i 
tropem przypisuje się w  tutej- 
szych kołach politycznych donio- 
sle znaczenie. Mimo, że koła te 
nie są zorientowane co do tema- 
tów rozmów obu ministrów, pa- 
nuje jednak opinia, że spotkanie 


min. Ribbentropa z min. Csaky i| 


z nin. Ciano zapoczątkuje rzeko- 
mo ponowne wzmożenie aklyw-, 
ności polityki osi w kierunku 
państw balkańskich. 


Projekt oparty na przykładzie Tyrolu 


Wymiana Niemców gdańskich 


na Polaków z Niemiec 


PARYŻ, 11. 8. Wybitny geograf 
i ekonomista francuski, prof. Fer- 


dynand Hauser, ogłosił na łamach | 


organu sfer finansowych „Le Ca- 
pitale“ artykuł p. t. „O co właści- 
wie chodzi w Gdańsku“, w którym 
omawiając ostatnio wydaną nier 
miecką broszurę propagandową. 
wysłaną wybitnym osobistościom 
francuskim, zauważa, że trzeba 
być bardzo naiwnym, aby przy- 
puszczać, że choć jeden Francuz 
mógł ją wziąć poważnie. Obecnie 
— pisze prof. Hauser — nie cho- 
dzi już o Gdańsk, chodzi o to, że 
Sprawa Gdańska stała się jednym 
z pretekstów realizacji niemiec- 
kich planów imperialistycznych i 
niemieckiej agresji. 

W dalszym ciągu artykułu prof. 
Heuser przypomina, że już w roku 
1932 była mowa o rozwiązaniu 
kwestii gdańskiej przez wymlanę 
ludności między Polską a Niem- 
cami. 

Od roku 1932 wiele się zmieni- 
ło — pisze prof. Hauser. — W ro- 


|sację w tutejszych kołach 


ku bieżącym podobnego przesied- 


lenia łudności dnkonano w Tyro- 
lu. Dlatego też — zapytuje prof. 
Hauser — ezy autor niemieckiej 
propagandy nie powinien się po- 
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redakcja aie odpowiada 


ważnie zastanowić nad zastoso- 
waniem tej samej procedury do 
mieszkańców W. M. Gdańska, 
którzy rzekomo tak gorąco pra- 


gną powrotu do Rzeszy. Czyż sam 
kanclerz Hitler —— kończy autor — 
nie wkroczył na tę drozę, jak 
właśnie wskazuje sprawa Tyrotu. 


tyckiego“ dlatego, że miał przy 
sobie jeden egzemplarz tej gazely 
(której odebrano debit na terenie 


Gdańska), został po południu 
zwolniony i powrócił do Gdyni. 
mmm po 


| Zaprzeczenie 


pogłecskam o spotkaniu 
dwóch monarchów 


BUKARESZT, 11. 8. Tutejsze 
koła oficjalne zaprzeczają pogło- 
sce, jakoby król rumuński Karol 
miał zlożyć wizytę królowi bułgar 
skiemu Borysowi. 


Wojna 
dyktatorów 


z dziennikarzami 


PARYŻ, 11. 8. Agencja Havasa 
donosi z Pragi, że władze nie- 
mieckie wydaliły z granic protek- 
toratu korespondenta praskiego 
„Timesa“ į „New York Timesa“. 
Ponadto wydalony ma być z pro- 
tektoratu współpracownik pra- 
skiego oddziału ag. Havasa, aresz- 
|towany przed kilku dniami. 
| Motywem powyższego zarządze 
nia ma kyć „rozpowszechnianie 
przez dziennikarzy wiadomości 
fałszywych i skierowanych prze- 
ciwko Rzeszy niemieckiej. 
| RZYM, 11. 8. Dziś w południe 
lz nakazu władz policyjnych opu- 
cil Rzym dyrektor rzymskiego 
biura agencji United Press — 
Ekins, który wczoraj otrzymał 
| nakaz opuszczenia granie w ciągu 
24 godzin. Nakaz opuszczenia 
granic motywowany jest ogłosze- 
niem przez „United Press wiado- 
mości o chorobie Mussoliniego. 
Równocześnie policja w dniu wczo 
|rajszym zamknęła biura redakcji 
United Press w Rzymie. Biura w 
dalszym ciągu są nieczynne. 


Zjazd kuratorów 
okregów szkolnych 


Dnia 11 sierpnia r. b. pod prze- 
wodnietwem p. ministra W, R. i 
O. P. prof. Wojciecha Świętosław" 
skiego, przy udziale podsekreta- 
| rza stanu p. S. Maciszewskiego» 
|oraz wyższych urzędników Mini- 
sterstwa odbył się zjazd kurato- 
rów okręgów sz*olnych. na którym 
omówiono zagadnienia związane 
z organizacją roku szkol. 1939/40. 


f 
| 


Nominacje dostojników kościoła w Polsce 


Ks. dr Romaszkiewicz acybiskupem ormiańskim 


ks. infułat Baderu — sufraganem w Gnieźnie 


LWÓW, 11. 8. Do Rzymsko- 
Katolickiej Kurii Metropilitalnej 


we Lwowie nadeszły wiadomości 
z Watykanu, dotyczące nominacji 


Wielki krach finansowy 
Bankructwo banku Mendelsona 


Zagadkowa Śmierć dyrektora 


AMSTERDAM, 11. 8. Wielką sen- 
finanso- 
wych wywołało dziś zawieszenie wy- 
płat przez słynny Bank Mendelsona 
and Co. po zagadkowej śmierci dy- 
rektora banku F. Mannheimera. 
Według opinii tutejszych kół fi- 
nansowych przyczyną trudności, w 


(wśród artykułów) M gr. 


-3 2. 
wyrazy. tłusty druk — 
(K) Za terminy druku 


Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74 Biuro czynne od godz 


Cena oSłosze 


podwójnie Notatki reklamowe oznacza mę 
ogłoszeń Administracia nle 


których znalazł sie Bank, jest niepo- 
wodzenie ostatniej pożyczki udzielo- 
nej Francji przez banki szwajcarskie 
i holenderskie w wysokości 155 milio- 
nów florenów, Bank Mendelsona prze 
jai 50 milionów florenów z tej sumy. 

Krążą pogłoski, że bankier Mann- 
heimer popełnił samobójstwo, 


„zz miejsce wysokości i mimet: prze? 
* wszystkicb stronach po © szpalt): na 
w reklamach |wśród ogłoszeń) — ©U gr. 
dzielnym 70 gr Notatki raklamowe — | zł Nekrologi 30 gr Komunikaty : wyjaśnienia — 150 zł 


odpowiada 


Odbito w „Drukarni Literackiej”, 


i przesunięć na stanowiskach do” 
stojników kościelnych w Polsce 
M. in. arcybiskupem ormiańskim 
we Lwowie został ks. dr. Roman 
Romaszkiewicz, dotychczasow) 
proboszcz parafii ormiańskiej W 
Brzezanach. 

Ks. infniat dr. Badeni ze Lwo” 
wa otrzymał godność biskupa SU” 
fragana w Gnieźnie. Stanowisko 
kustosza w kapitule lwowskiej ob 
jął ks. dr. Karol Niemira. sufra” 
gan z Pińska, 


| mao R s uawnagna owej 


Złóżofiarę na F.O.N. 


szerukość 
l-e) 


Jednej 
stronie — |! zi. 


szpalty (na 
w tekście 


as ostatniej strunie — 70 gr W dodatku nie. 


oPISY specjalne 


iekarskte 30 gr Drobne po 20 gr zs wyraz dnże lUtery w ogłoszeniach drobnych" liczy się za oddzielne 
cyśra 'N) è komunikaty — wyjaśnienia cytra 


8 rano do 4 po poł Te] 924-78. 


EE MP ZZ ZZ ZZOZ ZZA "—O"—" 
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